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wmutnra

n  zwyczajne 15 „
g  drobne za jedert wvraz 10 „

Ceny ogłoszeń na 'eży  rozum ieć 
q  za w iersz w ysokości 1 m ilim etra 
Dla poszukujących pracy 50$ rabatu  
O głoszenia w Ń sntedzleln. o  25ji drożej 
Fantazyjne i tab e le  (b ilanse) 50# „ 
O głoszenia przyjęte po zam knięciu 

A dm inistracji o  lOjj drożej.
Ceny ogłoszeń w złp. p łatne w mar- 
kaęh, obliczonych podług kursu  w 

dn iu  zapłaty.
Za term inow y druk ogłoszeń Admt-
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Towarzysze i Towarzyszki!
Pamiętajcie o ofiarach walk listopadowych!

"wiefo ośrodków przemysłowych, z 
raźnych punktów kraju nadchodzą ailarmur 
d^ce wieści o postępuj ącem szybkim kro­
kiem przesileniu gospodarczem. Przesilenie 
^w isło  nad przemysłem metalowym, włó- 
łck®niczym, górniczym, hutniczym.

Prasa endecka, pisząc o przesileniu go- 
sPodarczetm, udziela ojcowsko - lekarskich 
Porad, że należy zachować zimną krew i z 
**łym spokojem zajrzeć w oczy niebeapie- 
'^ ^ t w u ,  a uporamy się z niem równie 

Sptóhwie, jak z kryzysem finansowym.
óąpewnie, że szerzeniem popłochu ani 

t że ąidem nie poprawimy sytuacji, alle jesz- 
;cwpliniej korzyści dają nam zwodnicze po- 

prasy endeckiej, nie wskazującej 
dróg i środków zapobiegania złu. 

 ̂Zwoływanie się na przykład sanacji wal/u-
tiiż j6 -W 'SoJ>ie raczei niebezpieczeństwo, 
- Podnietę, gdyż zamiast wniknąć w isto- 
jjj Przesilenia gospodarczego, odwraca od 

§o uwagę zabawą w porównania. Sanacja 
1^ ' Uty była operacją finansową, zależną od 
5 U 1 ^ Z£̂ u’ która dzięki energicznemu 

arowemu przeprawadizeniu dała pomyśl-
i’stpoTy™ ^' .w °Peracii tej względy go- 

. jarcze prawie żadnej nie odgrywały ro- 
1 teraz dopiero głośno zaczynają wołać o 

istnieniu.
how Niewjttpliw!e, że szybkie przejście do 
Sc: pieniądza i związane z tem trudno-

Jak brak kredytu i szczupłość środków 
g ^ w y c h ,  stanowią objektywne (prtzed- 
•^otowe) okoliczności, tłumaczące do pew- 
te i° j tQP,nia przesilenie gospodarcze. Ale 
io  • i nOŚ'ci c^ re'su przejściowego służą łyl- 
^  ■ łąko dogodna wymówka dla sfer prze- 
d0 owyeh, dążących z całą świadomością 
^ r a rzys a!nia trudnej chwili dla własnych 
SOiStvcznych odów.

^ asze klasy posiadające od początku 
^«yw° patrzyły na reformę p. Grabskiego, 
h a  , .rrawie spadkiem po rządlzie Chjienó- 
«ia)Sta 1 poĉ  naP°rem opinji publicznej, mu- 
ho' y-W Pewnvm stopniu poddać się koniecz. 
UV/C! ^zdrowienia waluty. Obecnie jednak 
h w Zah , że nadszedł „dzień zapłaty", że 
^ z n a  i należy powetować sobie chude 
hiv i!IJ,cc sanacJ'i wyuzdaną ofensywą prze- 
y  ? klasie robotniczej, odbierając jej 8- 
W T nnX dzień pracy, obniżając zarobki, 

Zuca19c bez skrupułów tysiące robotni- 
^  ha bruk.

w  Czasy inflacji głęboko zdemoralizowały
^ ^ h ^ y ^  1 h - łT U r it s l I  1 r ł l l t M . T , m . ' .

państwa i zadać cios dlziełu sanacji, bynaj­
mniej jeszcze nie zakończonemu'.

Niestety, nie widać wcale, alby Rząd 
zdawał sobie sprawę z położenia. W każ­
dym razie nie robi on nic w kierunku uda­
remnienia zamysłów przemysłowców, obro­
ny słusznych praw robotników i ich stopy 
życicweg. Rząd nie posiada woale programu 
gospodarczego na najbliższy okres i zapa­
trzony w sanację skarbu, nie widzi i nie sły­
szy, co się dokoła niego dzieje. Rząd chce 
być neutralny wobec wszystkiego i wszyst­
kich, alle w okresie naprężonej walki nie mo­
żna kierować państwem w roli obojętnego 
widza.

Neutralność względem ofensywy kapi­
talistycznej przeciwko robotnikom rozzu­
chwala tylko przemysłowców i prowadzi do 
ostrych zatargów, strajków, lokautów, bez­
robocia. Neutralność wobec obszarników za­
chęca ich do coraz bardziej wygórowanych 
żądań i uroszczeń. Śmieszne jest zapewnia­
nie obszarników, że ratunek sytuacji leży w 
nieograniczonym wywozie zboża, gdyż każ­
dy rozumie, że byłby to tylko środek po­
większenia drożyzny w kraju, drożyzny 
żywności, a  wślad za nią większej jeszcze

drożyzny towarów przemysłowych. Polity­
ka rządu musi tu iść tylko w kierunku ob­
niżania ceni produktów przemysłowych, a 
nie podwyższania cen zboża do poziomu 
cen artykułów przemysłowych.

Dotychczasowa bezczynność rządu w 
walce z drożyzną, w regulowaniu cen ryn­
kowych dała już fatalne wyniki. Warszawa 
np. jest najdroższem miastem w świecie. 
M e nie widać wcale kresu drożyzny. Oto z 
racji przewalutowania cen i „zaokrąglania'* 
dzieją się niebywałe nadużycia, a  niema ni­
kogo, ktoby zajął isię kontrolą i ustanawiał 
cennik, dostępny dla szerokich mas. I tu 
mamy znowu źródło przyszłych walk zarob­
kowych. ,, i ; |j|

Rząd musi wreszcie zdobyć się na wy­
raźny program polityki gospodarczej i na 
energję w działaniu, inaczej bowiem podko­
pie to, co uczynił dotychczas w dziele sana­
cji. Przemysł i handel polski nie są tylko 
zagadnieniami wewnętrznemi i w dużym 
stopniu rozwój ich zależy od ukształtowa­
nia się stosunków zagranicą. Ale jedno jest 
pewne: w mocy rządiu leży regulowanie pro­
dukcji i cen rynku naszego w ten sposób, by 
wstrząśnienie gospodarcze, związane z  sa­
nacją skarbową, jaknajmniej odbiło się na 
masach pracujących, aby zastój w przemy­
śle i bezrobocie nie rozlały się po całym 
kraju z woli nienasyconych rekinów kapita­
listycznych. ,

J. M. B.

Listy z Londynu.
(Kor własna).

Echa londyńskie wyborów frdncaskich. — Porażka Poincarego uważani za zbawienie 
Europy. — Ku rozstrzygnięciu sprawy odszkodowań.

rmYsł i handel i rolnictwo. Olbrzymi*, 
hr, spadające ze stołu inflacji, zuipeł- 

łą,...—uczyły sfery posiadające kalkulacji 
Puckiej, przyzwyczaiły zaś, jak do chle-1 y  W Ł -I-Ł iił y  O O J O ,  j a m  U W  'V J U I I C . -

S tg j^ zed n łeg o , do zysków paskarskich, j
%  y Pieniądz podrywa spekulację paskar- 

kapitaliści szukają więc sposobu, aby 
*o!j jmniej w części odbić sobie „straty'’ | 
thącresy sanacyjnego. Stąd zamachy na czas 

■* ?*ace robotnicze, groźby i próby 
g ięc ia  fabryk, przerywania produkcji, 

łyki Kzecz jasna, że jeżeli zamiary i prak- 
tąj P^emysłoweów nie spotkają się z jak- 
Vy.̂  niejsizym oparem, kraj nasz zostanie 
Nc,.a,)Y na bardzo cieżkie przejścia. Robot- 
j% . r:'f  będą zabawką powolną w reku ka- 

Pozw01̂  zakuć się w niewolę 
sho,s allstyczną. Kryzys przemysłowy w 

°b fatalny odbić się może na budżecie

Londyn, 13 maja.
Przed godziną premjer angielski, tow. 

Ramsay Mac Donald, przemawiając na ol- 
brzymiem zgromadzeniu w Albert Hall z 
okazji Kongresu Kobiecego 'Labour Party, 
raz jeszcze podkreślił bardzo dobitnie, że 
jedyna droga do całkowitego rozstrzygnię­
cia sprawy odszkodowań — to przyjęcie 
w całości projektu sprawozdania rzeczo­
znawców i wykonanie propozycji, w nim 
zawartych.

To samo mówił iMac Donald przed 
miesiącem w Jorku i wówczas słowa jego 
zwrócone były w stronę Francji, skierowa­
ne wprost do Rządu Poincarego. W e­
zwanie Mac Donalda pozostało bez skutku. 
Poincare trwał przy swoich licznych za­
strzeżeniach i jedyny z wszystkich szefów 
rządów sojuszniczych — Anglji, Włoch, 
Belgji, Japonji — nie zgodził się na całko­
witą aprobatę raportu Dawesa. Z drugiej 
strony oceanu rozległ się głos prezydenta 
Coolidge, który również całkowicie poparł 
raport. Do Paryża przyjechał bankier a- 
merykaóski, Morgan, który proponował po­
życzkę 40 mil jonów dolarów dla Niemiec, 
jeżeli wykonany będzie punkt raportu o 
przywróceniu „jedności ekonomicznej" Nie­
miec — co w przekładzie na język zwykły 
oznacza ograniczenie do minimum okupacji 
Zagłębia Ruhry. Nawet Rząd niemiecki 
Marxa i p. Stresemann opowiadali się za 
przyjęciem raportu, a wybory niemieckie 
nie rozproszyły nadziei na przyjęcie rapor­
tu przez nowy parlament Rzeszy. Poinca­
re jednak w dalszym ciągu obstawał przy

swojem i nie dawał swej zgody na raport, 
jeżeli nie będzie miał zgody Anglji na dal­
szą okupację Ruhry, na wykonywanie kon­
troli kolejowej, na kontynuowanie polityki 
„zastawów".

Wizyta ministrów belgijskich nie dała 
rezultatów. Komunikaty oficjalne sporzą­
dzone były w tonie uspokajającym: obie 
strony były rzekomo zupełnie zado­
wolone z nocnej rozmowy w Chequers. 
W istocie jednak ministrowie belgijscy sta­
rali się wytłumaczyć Mac Donaldowi, że 
Poincare iest nieugięty i że trzeba będzie 
dostosować się do jego woli. To samo Bel- 
gijczycy mieli wyperswadować p. Mussoli- 
nierau. Przytem, wobec zbliżających się 
wyborów we Francji, otoczenie p. Poinca­
rego, wielka prasa paryska i zagraniczna 
umiały wytworzyć powszechną opinję, że 
p. Poincare wyjdzie zwycięzcą z walki, wy­
borczej. Sam p. Poincare bardzo sprytnie 
podsunął Mac Donaldowi myśl osobistego 
zetknięcia się dla „wyjaśnienia" obu punk­
tów widzenia. Mac Donald, którego zasa­
dą naczelną w polityce zagranicznej jest to, 
że nie odrzuca on żadnej próby porozumie­
nia — zgodził się na rendez-vous z Poinca- 
rem i zaprosił go do Chequers (siedziby 
podmiejskiej premjerów angielskich) na 19 
maia. Stworzył tem niebywały precedens, 
że w przeddzień wyborów wyznaczył spot­
kanie premjerowi innego kraju, którego los 
miał się .rozstrzygnąć za dni kilka. Ale 
szło o wielką sprawę, prorokować przed 
wyborami trudno, trzeba było zabezpieczyć 
się na wszelki wypadek, nawet ryzykując

to, że p. Poincare zrobi sobie z  zaproszenia 
atut przedwyborczy.

Sądząc z tego, co można było dowie­
dzieć się o naradach z Belgi jeżykami, spot­
kanie Poincarego z Mac Donaldem nie do­
prowadziłoby do niczego. P. Poincare nie 
ustąpiłby, i Mac Donald nie zgodziłby się 
na zabagnienie sprawy przez częściowe tyl­
ko wykonanie zaleceń rzeczoznawców. Los 
całego raportu ekspertów wisiał na włosku. 
Ostatnia nadzieja na rozwiązanie sprawy 
odszkodowań stawała się coraz bardziej 
płonna. Czarnowidze już uważali, że na­
stąpi koniec ententy i ostateczny rozbrat 
Anglji z Francją. Koniec Ententy- Koniec 
Europy.

A le wspaniałe zwycięstwo demokracji 
francuskiej uratowało raport Dawesa, ura­
towało sojusz francusko - angielski, odwró­
ciło niebezpieczeństwo dalszego zabagnie- 
nia sprawy odszkodowań. I ieżeli dziś Mac 
Donald znowu wołał, że należy w całości 
wykonać propozycje Dawesa, to jest już 
pewien, że po tamtej stronie kanału słowa 
jego znajdą oddźwięk i że droga do porozu­
mienia jest otwarta.

Wyniki wyborów francuskich przyjęła 
z niekłamaną radością cała opinja angiel­
ska, tembardziej, że nie spodziewano się 
tutaj tak pełnej klęski Poincarego, Mille- 
randa i Bloku Narodowego. Jeżeli Mac 
Donald jeszcze krępował się publicznie wi­
tać zwycięstwo lewicy francuskiej, to mini- 
ster spraw wewnętrznych, tow. Henderson, 
który również przemawiał dzisiaj w Albert 
Halfu, z całą szczerością i z całą radością 
przywitał ten wielki sukces demokracji 
i socjalistów francuskich.

Cała prasa angielska wyraża swe za­
dowolenie z porażki Poincarego. Jedynie 
arcy-reakcyjna „Morning Post” znajduje 
kilka konwencjonalnych słów na pożegna­
nie p. Poincarego i przy okazji atakuje de­
mokratyczny system wyborczy, który odda­
je decyzje w ręce ludzi, kierujących się 
względami tak przyziemnemi jak drożyzna, 
spadek franka i t. p. i nie biorących pod. u-, 
wagę wzniosłych celów wyższej polityki 
„narodowej". Głos tego skrainie prawico­
wego pisma (nie wywierającego zresztą 
żadnego wpływu politycznego, ale używa­
nego przez naszych endeków do oszczer­
czych napaści na demokrację .polską), jest 
zupełnie odosobniony. Nawet organ lor­
dów prasowych, 'brukowo - konserwatywny 
„Evening Standard", pisze że nie mogła się 
powieść polityka rozstrzygnięcia sprawy od­
szkodowań i bezpieczeństwa w ten sposób, 
że się chciało mieć jaknajwięcej pieniędzy 
od Niemiec, a z drugiej strony dążyło się 
do tego, aby Niemcy były słabe i biedne: 
„P. 'Poincare został pobity w głosowaniu, 
bo już przedtem poniósł porażkę w Ruhr ze. 
Chociaż nie widać jeszcze teraz po wybo­
rach rozstrzygnięcia nadzieja na nie wzro­
sła"...

To samo ostrożne i rozważne „Ti­
mes y . Jeszcze zastrzegają się w artyku­
le wstępnym, że za wcześnie (13 b. m.) mó­
wić o skutkach wyborów francuskich, jesz­
cze nie przewidują zmian w polityce zagra­
nicznej, ale już stwierdzaią, że Francja „ma 
teraz niezwykłą sposobność do współpracy 
w polityce przywrócenia normalnych warun­
ków w Europie. Sprawozdanie ekspertów 
zawiera program działania i wybory zarów­
no we Francji, jak i w Niemczech wskazują 
na konieczność przystąpienia do pracy nad
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wykonaniem tego programu w możliwie 
ezybkim czasie". A  na innem miejscu, w 
(kronice gospodarczej, omawiając spadek 
franka, pismo stwierdza, że jest to przej­
ściowa rzecz, że „zwycięstwo umiarkowa­
nych żywiołów przyspieszy rozwiązanie 
międzynarodowych kwestji". Widać z te­
go. że nawet „Times‘y“ zaliczają Blok Na­
rodowy do żywiołów skrajnych—  (nacjona­
listycznych i prawicowych.

Nie ibędę przytaczał głosów innych 
pism konserwatywnych, iWszystkie mniei 
•więcej w ten sam sposób przemawiają, 

Prasa liberalna, argumentując podob­
nie, cieszy się zwycięstwem radykałów so­
cjalistów, p, p. Brianda i Herriota, ktp- 
rych nazywa liberałami francuskimi, Lloyd 
george'owski „Daily Chronicie" powiada, 
|że nic widział możliwości odbudowy Euro­
p y  tak długo, dopóki p, Poincare rządził 
'(Francją. „Nie wierzymy, aby jakikolwiek 
ipremjer brytyjski mógł z powodzeniem pro­
wadzić rokowania o trwałem porozumieniu, 
dopóki p. Poincare był premjerem. (Wita­
my więc zmianę w kierownictwie polityki 
francuskiej",..

Asquith cwska „Westminster Gazette" 
cieszy się niemniej. Żałuje, że zarówno 
Francja, jak i Anglia tak długo musiały' cze­
kać po wojnie na powrót do władzy demo­
kracji i że taka sytuacja spowodowała od­
wrotny proces w Niemczech: od demokracji 
ku wzmocnieniu reakcji. Ma nadzieję, że 
teraz wreszcie uda się osiągnąć porozumie-

nie na podstawie raportu rzeczoznawców.
Opinję Labour 'Party bardzo dobitnie 

określił w prasie tow. pos. W. Henderson 
(syn min. spraw wewa). „Jest to — mó­
wił — odwzajemnienie się Anglji, odpo­
wiedź na apel Mac Donalda przywrócenia 
największej serdeczności i przyjaźni mię­
dzy Francią a nami. Sytuacja z 1919 roku 
odwróciła się. W tedy żywioły zgody i wol­
ności były zdławione. Teraz one znajdują 
się u władzy. Byłoby błędem spodziewać 
się niezwłocznych wielkich korzyści w wy­
niku tych wyborów. Zrodziły one jednak 
przekonanie, że wszyscy nasi sprzymierzeń­
cy stanęli razem z nami po stronie raportu 
rzeczoznawców. Ale jeżeli Niemcy będą 
chciały wyzyskać nowopowstałą i lepszą sy­
tuację d la swoich własnych wyłącznie ko­
rzyści, to stracą one wszystko, co mogłyby 
zyskać"!

Opinja ta odzwierciadla nastroje ol­
brzymiej większości Anglików. Wspaniałe 
zwycięstwo dembkracji francuskiej, powta­
rzam, uważane tu jest za zwycięstwo spra­
wy pokoju i porozumienia; Francja odro­
dziła się, ukazała swe prawdziwe oblicze 
przodowniczki demokracji. Naród francu­
ski uratował raz jeszcze Europę przed nieo- 
bliczatnemi następstwami, które przynio­
słoby zwycięstwo reakcji. Okrzyk ./Niech 
żyje Francja" stał się tu w ciągu kilkuna­
stu godzin tak popularny, jak w  chwili naj­
cięższych zmagań wojennych.

J. s.

na instytucję metyfko Prawa, ale i Moral- |
nośoi, na instytucję Postępu i koniecznej, , 
nieodzownie koniecznej dla u r z e c z y w is tn i e ­
nia tego Postępu drogi. I symbolem tego za­
wodu staje się ode przypadkowa, niepotrzeb­
na zgoła wstęga do przykrywania piersi słu­
żąca, ale Pochodnia, żywa pochodniai, co 
ludziom stroskanym i znękanym, tęsknią­
cym albo i znużonym — wskazuge drogę ku 
Wyżynom.

Zgasła już Pochodniai, której wspom­
nienie powyższe poświęciliśmy, ale drgają 
jeszcze w powietrzu, w atmosferze dusz na­
szych iskierki, które sypała woikolo, nie li­
cząc ich a nie mierząc — aż do końca, bez 
reszty.

Adwokat, którego chowaliśmy, nazy­
wał się Zygmunt Tykociner. Pochowano go 
na żydowskim cmentarzu. W tłumie tych, co 
go chowali, więcej było chrześcijan, niż 
współwyznawców. On nie był z tych, cp 
dzielą. On jednoczył. I był na tyle szczęśli­
wy, że mu się to  udawało.

Piękna jego dusza niechaj żyje śród 
niais jaknaj dłużej,

Henryk Bezmaski.

hutnictwie w styczniu 1232 Tob. i w marca 
1200. W innych przemysłach lokauty obej­
mowały mniejszą ilość robotników.

Jaki był wynik strajków i lokautów — 
statystyka nie mówi. Jest to wielki brak w 
tej statystyce. kp.

Zhlizka i zdaieka.
CICHE WIELKOŚCI.

Zmarł przed kilku dniami w Warsza­
wie człowiek cichy, ze skromnych najskrom­
niejszy, z pośród' ludzi dobrych jeden z le­
pszych. Był adwokatem z zawodu, był Czło­
wiekiem z powołania. Rzadki to typ śród lu­
d z i Ludzie działają pod wpływem namięt­
ności, pod wpływem interesu. Najrzadszy 
typ człowieka1, który działa bezinteresow­
nie. Ludłzie działają niekiedy na pozór bez­
interesownie — działając dobrze dla rekla­
my, z próżności, niekiedy z pychy (ci są 
najgorsi). Działać bezinteresownie, ofiarnie, 
po cichu, tak, aby nikt, najbliżsi nawet nie 
wiedzieli, nie pamiętać usług, które się od­
dało, przebaczać krzywdy aż do zapomnie­
nia o przesądach towarzyskich, o konwenan­
sach ludzkich; czynić bez rozgłosu, pod. tłu­
mikiem, jak gdyby, nie przyznawać się ni- 
gldy do tak zwanego „dobrego uczynku" — 
;diziisiaj, w czasach gazet, propagandy, agitar 
cji wyborczej, rozwydrzonej demagog j i, 
rozszalałego egoizmu, czerstwości ducha,
; przyziemmości, małości człowieczej:—arcy- 
rzadki to typ, którego konkretne imię zapi­
sać tu należy.

Zmarły był adwokatem. Koledzy, któ- 
.rzy go żegnali po gazetach (zmarły zakazał 
przemawiać nad grobem) prześcigali się 
wiza jem w doborze przymiotników, któremi 
poprzedzali ton rzeczownik. Był to prawnik 
dobry, doskonały nawet. Gdy w kraju zapo­
czątkowane zostało sądownictwo polskie, 
koledzy posadzili go w wysokim krześle Są­
du Najwyższego. Gdy ustąpił miejsca in­
nym. ofiarowali mu przewodnictwo w na­
czelnej Radzie adwokackiej. Kochali go bo­
wiem. Tyle od niego na nich promieniowało 
miłości, przywiązania, tkliwości rzewnej w 
nieszczęściu, męskiej rady w potrzebie, — 
że ta jego miłość w twardem z natury rze­

czy sercu adwekackiem budziła młodzień­
czą tkliwość. On był rzeczywiście, nie zdaw­
kowo tylko kochany i szanowany.

W czasach powszechnego i powszednie­
go oszczerstwa, .poniżania bliźnich, pomiata­
nia człowiekiem, nie trzymającym kija w 
żelaznej dłoni, tkliwość i rzewność stosun­
ku kolegów do kolegi była czemś rządkiem. 
Jemu nikt niczego nie zazdrościł. Nie było 
zawiści w oku bliźniego, które na niego pa­
trzyło, Przeciwnie. Gdy wchodził spogląda­
no na niego, jak człowiek biedny i samotny 
patrzy na Samarytanina.

Jego pogrzeb ‘był rządkiem świętem 
czystego, bezinteresownego hołdu. Najstar­
si, najgodniejsi przedstawiciele palestry 
warszawskiej, — porzucili zajęcia po są­
dach. aby przybiec na daleki cmentarz. No­
siło trumnę kilkunastu, aile podtrzymywało 
ją na dradze ku mogile — kilkaset serc 
rzewnością wypełnionych. Był to obraz tak 
rzadki, że zapisać go należy w tern miejscu, 
gdzie tyle smutnych, tyle przerażających, 
tyle brzydkich obralzów i obrazków życia za­
pisywać jesteśmy zmuszeni.

Francuska palestra powtarza trój- 
wiersz, pochodzący z prastarych czasów 
średniowiecza:

Salnctus Ivo fuit Brito 
Advocates et non latro 
Res omnibus mirabilis,

(Święty Iwo — patron palestry — był 
Bretończykiem, był adwokatem i nie był 
zbójem, rzecz powszechnie zadziwiająca).

Wspomniałem tę przypowieść tytułem 
biegunowego przeciwieństwa. Tacy, jak 
zmarły, stanowią o wielkości i szlachetno­
ści zawodu, którego są rdetylko ozdoba, ale 
uprawnieniem. Zawód, w którym tyle bywa 
z natury rzeczy nieuczciwości, tyle prze­
wrotności, tyle fałszywej djalektyki, tyle 
dziwacznych odchyleń od prawa w kierun­
ku handlu, pośrednictwa, geszeftu, banitów,

: i t. p. >— dzięki takim, jak zmarły wyrasta

Strajki i lokauty.
Według danych Głównego Urzędu Staty­

stycznego w I kwartale r. b. na terenie Rze­
czypospolitej Polskiej było 291 strajków i 9 
lokautów, obejmujących 107.514 robotników.

Lokauty dotyczyły ogółem 8003 robotni­
ków w czem 180 metalowców, 1237 hutników, 
148 rob, chemicznych, 6408 rob. włóknistych 
i 30 rob. drzewnych. Najliczniejsze strajki do­
tyczyły górników (41.226 rob.), włókniarzy 
(41.271), robotników drzewnych (5405), hutni­
ków (3293), robotników przemysłu mineralne­
go (2805), robotników przem. maszynowego 
(2009), odzieżowego (2506), robotników przed­
siębiorstw użyteczności publicznej (2209); po­
tem idą przemysły: chemiczny, papierniczy i 
garbarski (od 1000 do 2000 rob.), spożywczy 
(968) i inne przemysły, w których strajkowały 
mniejsze liczby robotników.

(Według danych z poszczególnych miesię­
cy ruch strajkowy wzmagał się z miesiąca na 

j miesiąc.
W styczniu było 89 strajków z 14.189 rob.
W lutym „ 108 „ 29.784 „
W marcu „ 97 „ 55.538 „ J

Ruch lokautowy rośnie w większym sto­
sunku:

w styczniu lokaut obejmował 317 rob. 
w lutym <i u 432 „
w marcu „ >. 7254 „
(W styczniu najwięcej strajkowało robot­

ników przem. włókienniczego (5720), użyte­
czności publicznej (2076), maszynowego (1346), 
drzewnego (1266), mineralnego (1123).

W lutym najwięcej strajkowało włóknia­
rzy — 20.915 rob. Pozatem najwięiksze straj­
ki były w tych samych przemysłach w sty­
czniu z wyjątkiem instytucji użyteczności pu­
blicznej. Natomiast przybyło 5 strajków Tob. 
przemysłu odzieżowego.

W marcu zmniejszyła się liczba strajków 
i strajkujących włókniarzy (do 14.636), nato­
miast strajk objął wielką liczbę górników 
(40.880). Pozatem było 6 większych strajków 
w hutnictwie (2166), 6 strajków w przem.
chemicznym (1663), 20 strajków w przem.
drzewnym (1621) i inne pomniejszej

Lokauty najwięcej dotknęły robotników 
w łókn istych : w styczniu 6408 rob. i w marcu 
6024. Pozatem większe lokauty notowano w

D rożyzna.
KOSZTY UTRZYMANIA.

Warszawska komisja do badania kosz­
tów utrzymania postanowiła dokonywać ob­
liczeń stanu kosztów utrzymania ra!z na 
miesiąc. Z tego powodu w ćin. 16 b. im nie 
ogłoszono wskaźnika półmiesięcznego.

Stan rzeczy za maj będzie ogłaszany 
w diniu 2 czerwca.

OBNIŻENIE CENY CHLEBA I MĄKI.
Wydział zaopatrywania Magistratu m. 

Warszawy obniża od 21 maja cenię chleba 
50%: z 31 do 3054 groszy, 70% — z 23 do 
21 groszy i razowego z 21 do 20 groszy za 
kg, w sprzedaży detahoznej- Jefdnoczesijj* 
obniżona będzie cena wszystkich gatunków 
mąki. Mąka pszenna amerykańska obniżana 
będzie w  hurcie z 950.000 do 890.000 nic* 
w dtetalu z 1,060-000 do 990.000 mk. Cena 
pszennej mąki krajowej (0000) obniżona 
zastaie w hurcie z 900.000 do 890.000 mat, 
pszennej 50%' — z 825-000 do 780.000. (b).

k ary  n a  lichw iarzy  ŻYWNOŚCIO­
WYCH.

Nta macy decyzji oddziału iwaJki z lichwą K«n- 
Riząidu 'Skazami zastali na 200 złotyidh grzywny: M*- 
jer Freibaum, właśc. straganu w halach Mjncrwtiacł' 
za brak ceny na mąica i pobieranie cen meegodnrcb 
z usjawtffanym cennikiem, oraz Jankiel FoghdbaMW. 
właśc, sklepu spożywczego (Złota 45) za njenjwW- 

cen. Po 100 złotych grzywny zapłacą: Estera 
Koper, iwłaśe. (Mepo galanteryjnego (Jutjanowslfla 
7), za bnak eon ł  sproediaż po cenach niezgodtnrycb 
z ujawnianym oennakisni, Moszek Chaim Kokus, 
•właśc. sklepu koiomijainwgo (Zimna 7) za ntaUjaiW- 
nieme cen, Anna B ęczW f& a, handlująca mięsam 
na pL Kencefliego, za bnak rachunku, Kazimierz Dy­
bowski, właśc. skfcpu spożywczego (Puławska 7) z* 
mienijawnieme cen i  brak rachunku oraz Nusyo Ęjł- 
srtwiu. właśc. sklepu spżywczego (Puławska 80) ** 
nieuijawaienie cen. i  b rak  c ennika, jlbj

Sprawy skarlowe
Pierwszy stan rachunków Banku Polskiego.

Bank Polski ogłosił stan rachunków ** 
pierwszą dekadę swej działalności do da. 1 
maja r. b.

Bank wypuścił dn. 10 maja do obiega »»' 
letów bankowych za 111.116.880 zł., 
■pokrycie w złocie w sumie 70.374.462 zŁ, or 
w walutach i dewizach zagranicznych w suflń 

; 207.169.244 zł. Obieg zatem jest pokryD 
zgórą 2 i pół razal

Pozatem w aktywach bank posiada P°T̂ 
tfel wekslowy w sumie 118.185.530 zł., 
wionę papiery procentowe w sumie 928.9®̂  
zł. i inne aktywa (szacunek nieruchomości) 
46.506.625 zł. Pasywa obejmują n a le in ^  
Centr kasy państwowej — 14.707.353 zł., 
leżność skarbu państwa (za nabyte waluD* 
nieruchomości) — 1^1.904.532 zł., rachuj 
żyrowe prywatne — 52.454.738 zł., z o bo W1 , 
zania w walutach obcych — 27.628.079 Z*' 
inne drobne.

STO LAT M YŚLI POLSKIEJ, Tom IX. ftyciorysy  
streszczenia i wyjątki. Pod redakcją: Bronisława 
Chlebowskiego. Ignacego Chrzanowskiego. Artrelego 
Drogoszewskiego, Henryka Galie go, Gabrjela Kor­
buta i Manfreda Kriesia. Nakładem Gebethnera 

i Wolffa.

Tom I tego wspaniałego wydawnictwa 
■ukazał się w r. 1906. Z planowanych przez 
redakcję tomów 12-u ukazało się 8, potem 
wybuchnęła wojna, a razem z nią zamilkła 
działalność kulturalna i wydawnicza. Dopie­
ro zimy ubiegłej, ku wielkiej radości i ku 
otusze wszystkich, komu nie jest obojętne, 
i albo dla kogo nie jest tylko pustym fraze­
sem wielkie słowo Kultura, po przerwie zar 
dem dziesięcioletniej, ukazał się znowu je- 
fdfcn, IX-ty tom tego ważnego wydawnictwa. 
A więc nie zapomniano. A więc trwa, żywię 
'wielka woda kudturadna, istnieje w Polsce 
rzeczywista, realna świadomość kulturalna, 
której cechą najistotniejszą jest ciągłość, 
dążenie do wysiłku nieprzerwanego. 
Wdzięczność za taki właśnie cbiaw woli i 
energji należy się inicjatorom oraz redakcji 
,wyd. „Sto lat myśli polskiej", uznanie dla 
(firmy, która w tak trudnych warunkach wy­
dawniczych wypuściła księgę liczącą 472 
sir, bitego druku.

Zaczęła się ta  praca 18 la t temul Z roz­
r z ew n ien ie m  czyta się wstęp do pierwszego
tomu (z dn. 25 czerwca 1906 r.) , podpisany 
przez Ign- Chrzanowskiego, H. Gallego i St. 
Krzemińskiego. Dzieło to, jego pomysł zro­
dził się pod wpływem ożywionego okresu 
walk r e w o lu c y jn y c h  la t 1905—7. Telimenie

czasu odbija się poprzez skrępowane nad­
zorem żandarma słowa wstępu, który mówi: 
„Teraz, gdy na największym z trzech ob­
szarów, wytworzonych przez rozbiory, całe 
już stulecie podwójnej walki minęło, gdy 
oilco dostrzegło błyskające świty lepszego 
jutra, rzućmy •wzrokiem wstecz, przefeieżmy 
myślą te posępne, ale zaraizem wzniosłe 
drogi, które przebyliśmy od początku XIX 
.stulecia, zdajmy sobie sprawę z tego, co 
zdziałaliśmy i do czegośmy doszli w tym 
długim okresie życia katakumbowega życia, 
co w tej swoiście polskiej treści męczeństwa 
i walki już może nie powtórzy się nigdy w 
historji świata. Chwila, jej pragnienia, jej 
nastrój, żywię potrzeby zawsze nas do takie­
go przeglądu wzywają".

Ale — rzecz znamienna — gdy owa 
chwila osobliwa minęła, gdy pod kopytami 
kozackich koni stratowano wo'ność pdd 
czerwonym sztandarem prężącą ramiona, 
gdy zginął na szubienicy 0'krzeja, Montwiłł- 
Miredki, Szu'lman, gdy nastała reakcja — 
redaktorowi® „Stu lat" nie opuścili rąk, lecz 
dzieło swe przez ośm lat prowadzili aż do 
wybuchu wojny, by je potem, w lat dziesięć 
pod jąć i skończyć już w woiInem państwie, 
w Rzeczypospolitej niepodległej. Ubyli z 
szeregów niektórzy redaktorowie, jak nie­
strudzony Stanisław Krzemiński, jak potem 
wielki sercem i głową badacz literatury na­
szej Bronisław Chleibowsiki (zmarły w r- 
191S). ..........

Tom IX „Stu ła t myśli polskiej ‘ po­
święca komitet redakcyjny pamięci właśnie 
Chlebowskiego. Brał on bowiem jeszcze u- 
dział w redagowaniu tego tomu i opracował 
doń prace o Lenartowiczu, Balińskim Mi­
chale i o WieloglowsMm Walerym, Tora IX 
wogółe poświęcono pokoleniu pisarzy, które

przysze dłszy m  świat w pierwszem, dru- 
giem, trzcciem dziesiątku lat XIX w, dojrze­
wało w owej najposępniejszej epoce na­
szych dziejów między powstaniem listopa­
dowe m a por .'staniem s ty c zn i owem. To też 
prawie na wszystkich z nich, na ich twór­
czości i kolejach życia odhiła się ponurym 
stygmatem ta  epoka. Wszyscy prawic mieli 
życie ciężkie, tragiczne, p zarywane więzie­
niem, zesłaniem, ucieczką zagranicę. Czas 
nie pozwolił rozwinąć się im do pełni har­
monijnej-

Weszła do tego tomu cała t- zw. „Cy- 
gsńerja warszawska": Dziekoński Józef
Bohdan (oprać. G atejel Korbut), Zmorski 
Roman (oprać. G. Korbut), Wolski Włodzi­
mierz (opr. G. Korbut), Dembowski Edward 
fopr, M. Kriedl), Baliński Karol (opr. G. 
Korbut) i najwyższa postać wśród nich, ta­
lent najpotężniejszy, pod względem intelek­
tualnym i filozoficznym najciekawsza chy­
ba postać kobieca w literaturze naszej — 
Narcyza Żmichowska (opr. Aureli Drogo- 
szewski). Oprócz tej grupy „cyganów , 
„entuzjastów* i „entuzjastek" weszli do 
tomu IX Lenartowicz, Kondratowicz (opr. 
Aureli Drogoszewski), Kamieński Henryk 
iopr. G. Korbut), Zieliński Gustaw (opr. H. 
Galie), Czajkowski Antoni (opr, G, Kor­
but] i kilka jeszcze postaci pomniejszych 
(Wilkoń scy, Ma jorkiewicz, Bartoszewicz. 
Szmitt, Malinowski, Żeligowski, Groza). 
Dwaj najwięksi poeci tego okresu: Cyprjan 
K. Norwid i Felicjan Faleński wejdą za­
pewne do tomu następnego.

Tom IX jest bodaj najważniejszy i 
najciekawszy ze wszystkich tomów dotych­
czasowych. Pisarze bowiem omawiani w 
tomach poprzednich są to albo postacie 
trzech wieszczów oraz plejady ich otacza­

jącej, albo pisarze okresu przedrom anty^' 
nego, o których każdy uczeń dowiaduje 
w szkole. W tomie IX natomiast °Pr^
Icnartowicza i Svrcvkorrrli. którzy sa zlł*bj 
powszechnie, znajdujemy kilka talentów ., 
wielką miarę, które albo jak Narcyza 
chowska były niedoceniane, aibo jak . 
sld Karol, Dziekoński, Wolski mało znaIjrj 
Tymi pisarzami podobnie jak sylwetą 
pospolitego na sw ó j  czas teoretyka sP j j .  
cznego, rewolucjonisty, autora ,.Katef** 
zrou demokratycznego" H. K am ień sk ^  
zajął się z umiłowaniem Gabrjel K01 
Cała ta plejada, przez pewien czas gruFJ, 
jąca się przy Żelichowskiej, była 
biona rewolucyjnie, wszyscy byli dem o^e, 
tami, wszyscy za przekonania swe 
li a płomienny genjałny Dembowski 
jako 24 letni trybun ludu w r. 1846.

Nic dziwnego, że na całą tę grupę 
cone było przez szkolę konserwatysto^.' 
H e r y k a łów anatema. Tom IX „Stu 
te ogniste, trawione żądzą życia B 
swobodnego, twórczego indywdduamj^ 
wydobywa z zapomnienia, p r z y w r a c a  
godność, tytuł i prawo do uznania i

G. Korbut, M. Kridl i Aureli O l ­
szewski czyraią to z zamiłowaniem i 
wnością, stwarzając w swych studjach i r ^  
trety ludzi i talentów zvwe, w y p u k ’o , f 
iując je na tle epoki tak czarnej, okr 
i beznadziejnej, jakiej stulecie marty1 
gji polskiej nie znało.

Tom IX wydawnictwa: „Sto lot 
polskiej" stanowi z tych powodów b. 
dzieło samo przez się, niezależnie •pd 
poprzednich i powinien znaleźć się g
dej bibłjotcce. *
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Zarząd na kadencję 1924/5 ukonstytuował ! Heller i członek Zarządu Teofil Trzciński z 
się, jak następuje: Przewodniczący — Arnold | Kraikowa. Jako zastępcy — Antoni Fertner 
Szyfman, Zastępca — Emil Młynarski, Sekre- i Wład. Szczawiński, 
tarz — Juljusz Osterwa, Skarbnik — Ludwik •

Obrady Sejmu.

Ograniczenie stopy % •

W związku z ostatnicmi naradami ze spra­
wami gospodarczemi Min. Skarbu opracowuje 
projekt rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
upoważniający Min. Skarbu do ograniczenia 
Ctopy procentowej i prowizji, pobieranej przez 
przedsiębiorstwa trudniące się interesami ban­
ko  wemi.

Państwowe Zakłady Graficzne.
W ciągu najbliższych dni Państwowe Za­

kłady Graficzne wykończą druk papierowych 
biletów zdawkowych, puszczanych prowizory­
cznie w obieg do czasu odpowiedniego nasy­
cenia rynku pieniężnego bilonem metalowym.

W związku z zaprzestaniem druku bank­
notów projektowane jest przekształcenie za­
kładów graficznych na towarzystwo akcyjne, 
w  którem skarb państwa miałby 75% akcji, 
resztę zaś zakupiłby Bank Polski.

Rada gospodarcza.
Dalszy ciąg obrad Komisji do spraw ko­

sztów produkcji i spraw celnych odbędzie się 
pod przewodnictwem prof. R. Rybarskiego w 
dniu 22 b. m., (czwartek), o godz. 11-ej rano.

Premjowa pożyczka dolarowa.
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa do dnia 

swej likwidacji sprzedała na rachunek Skarbu 
Państwa 300.151 obligacji premjowej pożycz­
ki dolarowej.

Bank Polski w  pierwszej dekadzie swej 
działalności sprzedał — 24.473 obligacje, O- 
igółem przeto sprzedano z górą Y» część obli­
gacji. }

„Kurjcr Poznański" z 18-go maja w rze­
komym „telegramie własnym" z Paryża rzu- 
‘Ca insynuację, jakoby znana odezwa francu­
ska w sprawie więźniów powstała z inicjaty­
wy warszawskiej Ligi praw człowieka i oby­
watela. Jest to świadome „kłamstwo". W 
„Robotniku" wymieniliśmy źródło tej odez­
wy: informacje komunistyczne. „Kurjer Po­
znański” w związku z tą odezwą wymienia 
nazwisko tow. Posnera. Jest to znowu en­
deckie oszczerstwo. Tow. Posner z odezwą 

nie ma nic wspólnego. Przeciwko gwałtom 
1 bezprawiom w Polsce wszędzie, gdzie nale­
c i  występujemy jawnie i otwarcie, nie wy­
uczając się nikim i gardząc nikczemnemi na­
paściami i oszczerstwami Chjeny.

JPniosek posła K azim ierza Czapińskiego
i tow. ze  Z. P. P. S.

t, Cztcrom il j omowy naród  ukraiński w  
i 2 Soc* stanowiący, w edług ostatniego spisu 
^^ńości, p rzeszło  14% całej ludności Rze- 

iC2Ypwpolitej, dotychczas nie posialda w ła- 
Q*go ogniska nauki w yższej. Ten stan  rze- 

J y  je s t nietylko niespraw iedliw y i  k rzyw ­
i ą c y  Ukraińców, ale też  jest szkodliwy d la  
łI*teresów R zeczypospolitej, gdyż w yw ołuje 
r°’zgorycze,niel próby tw orzenia w łasnych 
boaełni w yższych nielegalnych, em igrację 
fkadem ickiej m łodzieży zagranicę, gdzie 
ł^/orzą ®ję ośrodki akadem ickiej m łodzieży 
ukraińskiej, wrogo usposobione d la  Polski 
 ̂ cL

R ozum iejąc nienorm alność tąkiego sta- 
**** rzeczy i w iedząc, że utw orzenie uniw er­
sy tetu  ukraińskiego jes t jednym  z głównych 
Postulatów  ludności ukraińskiej, już w  r. 
1^20 (20 października) ówczesny p rezyden t 
^ in is tró w  R zplitej p rzesłał do  Sejm u p ro ­
jek t ustaw y o utw orzeniu uniw ersytetu z 
językiem wykładow ym  „niskim " (Nr. 
17594).

T en  p ro jek t zasta ł omówiony i uzupeł­
niony n a  posiedzeniu zjednoczonych kom i­
sji oświatowej i konstytucyjnej w  styczniu 
r - 1921; nie zosta ł atoli n a  plenum  Sejimu 
Załatwiony.

Wobec tego niżej podpisani staiwiają 
następu jący  wniosek:

Sejm  uchw ala załączony p ro jek t u s ta ­
wy.

Ustawa z  dnia ., o utw orzeniu uniw ersytetu  
z  język iem  w ykładow ym  ukraińskim .

' A rt. 1. W  celu stw orzenia d la narodu  
ukraińskiego w  Państwie- Polskiem  w arun­
ków rozw oju w łasnej'nauk i oraz dan ia  w e  
^ności rozszerzenia wiedzy naukow ej spo­
sobem akademickim, pow ołuje się do życia 
j2 dniem  1 stycznia 1925 r. U niw ersytet z ję ­
zykiem wykładow ym  ukraińskim .

A r t  2. U niw ersytet ten będzie równo­
rzędny z innemi uniw ersytetam i państrwo- 
'w®mi i będzie zorganizowany n a  zasadach 
pstawy o szkołach akademickich z dnia 13 
” Pca 1920 r. .

A rt. 3. U niw ersytet sk ładać się będzie 
ńairązic z  wydziału filozoficznego oraz z 
'vYdzia,łu praw a i nauk społecznych z po- 
• rzebną ilością katedr. W ydział lekarski, 
Wymagający dłuższego organizowania, bę­
dzie o tw arty  później.
T Art. 4. S iedzibą U niw ersytetu będzie

A rt. 5. U pow ażnia się m inistra wy* 
religijnych i oświeceniai publicznego 

do poczynienia kroków  w spraw ie zorgani­
zowania U niw ersytetu i w staw ienia do pre- 
‘Wninarza budżetowego odpowiednich n a  ten 

k redytów  od 1 stycznia 1925 r.
Nałdto upow ażnia się m in istra  skarbu

do udzielenia m inistrow i w yznań religijnych 
i oświecenia publ. k redy tu  n a  w stępne ko­
sz ta  organizacyjnie.

W arszaw a, dn. 20 m aja  1924 r.

hm wnioski i isterpelacie.
W sprawie nadużyć w G. U. P. i Kom. zbiórki 
kruszców szlachetnych na Skarb Narodowy.

Pos. Pączek i tow. w obszernie umoty­
wowanym wniosku domagają się powołania 
specjalnej komisji sejmowej do zbadania nie­
porządków i nadużyć w Głównym Urzędzie 
Probierczym i Komisji zbiótlki kruszców szla­
chetnych na Skarb Narodowy, istniejącej przy 
owym Urzędzie.

Na czele tej komisji Stoi p. Aleksandro­
wicz, będący zarazem wice-dyrektorem Gł. U. 
Pr. i bezpośrednim zwierzchnikiem działu te­
chnicznego w tymże Urzędzie.

Wniosek socjalistyczny przytacza cały 
szereg faktów, stwierdzonych przez świad­
ków, a srodze obciążliwych dla p. Aleksan­
drowicza, jako też dwóch urzędników G. U. 
Pr. Rzeckiego i Jakowicza. Fakty te nasu­
wają podejrzenie, że działy się nadużycia ze 
złotem i srebrem, skupowanem i składanem 
na Skarb Narodowy ze szkodą dla Skarbu i 
krzywdą dla obywateli państwa.

Oto kilka przykładów nadużyć:
Pp. Rzecki i Jakowicz topili często zło­

to niewiadomego pochodzenia w miejscu do 
tego nieprzeznaczonem, w sposób podejrzany, 
często nawet w godzinach nieurzędowych, 
przyczcm p. Rzecki wogóle do topienia zło­
ta powołany nie był.

Jakowicz przyniósł pewnego razu z loka­
lu G. U. P. (który był równocześnie lokalem 
komisji zbiórki na Skarb Narodowy) około stu 
srebrnych rubli i próbował je stopić w tyglu, 
że jednak ogień był za słaby, stop się nie u- 
dał, lecz krążki srebrne poklcify się w jedną 
bryłę, k tórą p. Jakowicz zawinął w  papier i 
uniósł z sobą.

Aleksandrowicz do spółki z innymi, 
wbrew odnośnym przepisom, zorganizował 
spółkę dla wyrobu plomb do zębów p. n. „Pol- 
chem", przyczem lokalem spółki był lokal G. 
U. P.

Aleksandrowicz polecił pracownikom G. 
U. P. zrobienie maszynki do wyrobu plomb 
t kociołek do 'wyrobu tak zw. tinolu, przy­
czem wykonano ten kociołek z materjału rzą­
dowego, w godzinach urzędowych.

Przy topieniach złota skarbowego, doko­
nywanych z polecenia P. K. K. P. nie było 
odpowiedniej kontroli, gdyż wadliwy sposób 
topienia złota uniemożliwiał kontrolerom P. 
K. K. P. racjonalną i ciągłą kontrolę.

Przy kupnie lub przyjmowaniu przedmio­
tów złotych na Skarb Narodowy, ocenia się 
dane przedmioty, zgodnie z odpowiednimi 
przepisami poniżej faktycznej próby, przy 
stopieniu więc tych przedmiotów powinna być 
znaczna nadwyżka czystego złota. Czy doko­
nywano tych czynności protokularnie, nie wia­
domo. w każdym razie skargi ś. p. M. Kanpu- 
sa dają podstawę do przypuszczeń, że doko­
nywano nadużyć i z nadwyżką, względnie z 
częścią nadwyżki, która powinna się uwidocz­
nić przy topieniu.

Komisja dyscyplinarna przy Urzędzie Pa­
tentowym zastanawiała się nad zarzutami, po­
czynionemu Rzeckiemu i Jakowiczowi, za­
wiesiła ich w urzędowaniu i zdecydowała 
przekazać sprawę prokuratorowi.

Ale śledztwo przeciwko Rz. i J. jest no­
wym skandalem w tej skandalicznej sprawie. 
Śledztwo powierzone zostało sędziemu śled­
czemu V rewiru, który się jednak wyręcza 
swą kancelistką, a całą sprawę traktuje jako 
nadającą się „do umorzenia”, zanim śledztwo 
zostanie ukończone.

Co się zaś tyczy Aleksandrowicza, to nic 
wytoczono mu żadnego śledztwo, zadowala­
jąc się pisemną wymówką, aby mu jednak o- 
słodzić i tę „przykrość" zamianowano go kie-» 
równikiem mennicy państwowej.

Z braku miejsca inne wnioski i interpelacje 
odkładamy do następnego a-xm

Przez trzy dni toczyły się w gmachu Tea- 
atru Polskiego obrady VI-go Walnego Zjazdu 
Związku Dyrektorów Teatrów Polskich. Prócz 
20-tu przybyłych na Zjazd dyrektorów teatrów 
w pracach Zjazdu brali nadto udział pp. dyr. 
Departamentu Sztuki Jan Skotnicki i zastępca 
jego FeJ. Szopski. Prezes Związku autorów 
dramatycznych polskich, red. Krzywoszcwski, 
oraz przedstawiciel zarządu miasta, dyr. Rost- 
kowski.

Obrady toczyły się przedewszystkiem nad 
sprawami następująccmi: 1) organizacja Związ­
ku dyr. teatrów polsk., 2) stosunek teatrów 
do twórczości dramatycznej polskiej, w związ­
ku z czem powzięto szereg uchwał, zmierza­
jących do ro z w o ju  tej twórczości, 3) akcja dy- 
rektorów oraz artystów w sprawie podniesie­
nia poziomu i atmosfery pracy aktorskiej, 4) 
normalny kontrakt dyrektorów teatrów miej­
skie, 5) normalny kontrakt artystów na rok 
1924/5.

We wspólnych obradach z Zarządem Zw. 
artystów scen polskich, z prezesem Mazurkie­
wiczem na czele, osiągnięto z jednym tylko 
wyjątkiem, zupełne porozumienie we wszyst­
kie spornych kwestiach.

Sesja druga
W czorajsze pierw sze po ferjach  św ią­

tecznych! posiedzenie Sejm u nie budziło 
żywszego zainteresow ania. N a porządku 
dziennym  spraw y bądź znaczenia lokalne­
go bądź też sprawy m niejszej wagi. Je d y ­
ną rzeczą, k tó ra  zainteresow ała posłów, 
było to  głosowanie nad  nagłością wniosku 
posła Poniatowskiego w spraw ie w ykona­
n ia  reform y ro ln e j, gdzie trudno  było zgóry 
orzec, jak  Izba wniosek ten przyjm ie. W o­
bec wątpliwości p rzy  głosowaniu zwykłem 
p. M arszałek zarządził głosowanie imienne, 
k tó re  da ło  w  wyniku 149 głosów za  nagłoś­
cią i 117 przeciwko.

N ajw iększe zainteresow anie budziły 
spraw y n ie ob jęte  porządkiem  dziennym, 
spraw y om aw iane n ie  n a  sali posiedzeń, 
lecz w kuluarach. A  więc spraw a odno­
wienia pełnom ocnictw p. Grabskiego, palą­
ca spraw a kresów  i m niejszości narodo­
wych, spraw a sąd u  doraźnego i w ykonania 
wyroku śm ierci na  nieszczęsnym  Englu, 
spraw a kryzysu  przemysłowego, w reszcie 
zapow iedziane n a  p iątek  posiedzenie komi­
sji zagranicznej z expose m inistra Zam oy­
skiego. ' Oczywiście n jk t nie jest ciekaw 
cxposć p. Zamoyskiego, k tó re  m a objąć 
„całokształt naszej polityki zagranicznej", 
natom iast zadaw ano sobie pytanie, co p. 
Zamoyski chce osiągnąć sw ojem  exposó. 
Czy chodzi o odroczenie, czy przyśpiesze­
nie dym isji?

* •
*

Porządek dzienny wczorajszego posiedzenia u~ 
zupełniomo nowelą do ustawy o uposażaniu funlccjo- 
n&rrjuszów państwowych i wojska oraz o zaopatrze­
niu eir.eryitafoem, Nowelę tę, jakoteż ustawę o środ­
kach prawnych od orzeczeń i zarządzeń państwo, 
wyoh właldiz szkolnych o d sta n o  w  pierwszem czy- 
taniu ido kotósji

Przy omawianiu rządowego projektu ustaiwy w 
przedmiocie odebrania zakładom zdrojowym w Ino­
wrocławiu. charakteru użyteczności publicznej, iprze. 
mawiali pjp. Lisiecki i Bropwnsford którzy stwier­
dzali, te  projekt rządowy nie jest dostatecznie umo­
tywowany i zgłosili wniosek przejścia o aid nim do 
porządku dtałenmego.

Wniosek przejścia do porządku dziennego nad 
wnioskiem rządowym uzyskał znaczną większość.

OPODATKOWANIE PIW A
P. Michalski referował ustawę o opodatkowa­

niu piwa. Ustawa ta  ma trzy cele: ujednostajnić trzy 
różne systemy opodatkowania, spowodować więk­
szą wy dążność finansową przez opodatkowanie go­
towego wyrobu, a wreszcie us-unąć zbyteczne trud­
ności w produkcji. W r. 1923 wyrób piwa w porów­
naniu z .nokiem poprzednim zmniejszył się  o  prze­
szło pół Traijcma hektolitrów. Komisja poczyniła 
szereg zmian w projekcie rządowym oraz proponuje 
następującą rezolucję, wniesioną przez pasła tow. 
Diam.anrla: „Wzywa się Rząd. żeby dołożył starań 
celem spowodowania odpowiedniego siosunku cen 
detalicznych do cen hurtowych, ponieważ piwa w 
wyszynku jest trzy razy droższe, niż jego cena w 
browarze

Do aurt. 5, który ustała podatek od piwa, wyro­
bionego w browarze na 6 złotych od pierwszych 
2.000 hl, 6 zł. 30 gr za następnych 8 000 hl., a  6 zł. 
60 gr. ponad 10.000 hl — jest wniosek mniejszości, 
ażeby stawki obniżyć na 4 zł., 4 ,zł. 30 gr, i  4j60, a 
ponadto piwo dwustopniowe ma być wolne od po­
datku

Tow. Diamand: Przyczyną spadku kon-
sumeji i produkcji piwa jest rażąca różnica 
między ceną w browarze, a ceną w wyszyn­
ku. Różnica ta  wynosi 200%. Nie miałbym 
nic przeciw spadkowi konsumeji piwa, gdyby 
nie to, że równolegle z tem rośnie konstnneja 
wódki. Ponieważ szynkarz bierze trzy razy 
ty le , ile piwo kosztuje w browarze, przeto 
stawka podatkowa również musi być liczona 
trz y  razy , to znaczy  18 groszy od litra. A 
trzeba wiedzieć, że jest piwo najsłabsze, tak, 
że sam podatek dorównywa prawie cenie te ­
go piwa przed wojną. Należy też uwzględnić, 
że dla browarów produkcja słabego piwa 
przedstawia pewne trudności, że piwo słabe 
nie jest trwałe. Z tych względów zgłosiłem 
wnioski, o których już wspomniał p. sprawo­
zdawca.

Przedstawiciel min. skarbu p. Głowacki: Kom-
srancja piiwa spadła ćHafego, że piwowarzy nie m idi 
dość kapitału, aby zgóry płacić akcyzę. Tc® system 
obecnie będzie zmieniony.

Mówca sprzeciwia się wnioskowi mniejszości 
komisji o zredukowanie stopy podatkowej.

W głosowaniu odrzucono wniosek tow. Dia. 
maoida o obniżenie stawki; ustawę przyjęta w dru- 
giiem i trzeciem czytaniu Uchwalono .też rezolucję 
tow. Diatmanda o spowodowanie obnażenia ceny pi­
wa iw detalicznej sprzedaży, n,

SPÓŁDZIELNIE NA ŚLĄSKU.
P K w ia tkow ski (Cbrz. Dean.) referował projekt 

ustawy o rozciągnięciu na górnośląską część woje­
wództwa Śląskiego mocy obowiązującej ustawy z 29 
października 1920 r  o spółdzielniach, oraz ustaw 
późniejszych dotyczących ruchu spółdzielczego O 
polskich ustawach dotyczących ruchu spółdzielcze­
go krytyka zagraniczna wyraża się bairdzo pochleb.

Posiedzenie 120
nie gdyż uwzględniają one najnowsze wymagania 
a *ejm śląski osobną uchwałą zażądał rozciągnięcia 
na Śląsk łych ustaw. Spółdzielnie śląskie bardzo na 
to liczą.

Ustawę pray jęto w dragiem i trzeciem czytaniu.
Następnie p. Świecki przedłożył wstawę o spo­

sobie zapłacenia podatku majatkqwego przez p ła t­
ników posiadających nieruchomości ziemskie zwią­
zane ograniczeniami własności w dradze sprzedaży 
tych majątków.

P. Sano/ca fWyz/w.) obawia się, że n a  skutek 
tej ustawy ucierpi przeprowadzenie reformy rolne i 
i włościanie będą pokrzywdzeni. Jeśli ziemianie nic 
mogą zapłacić podatku, należy im wziąć część ma­
jątku.

Po wypowiedz emu si» p .p . Maks. Malinowskie., 
go,: Sommerstei-iA, Kowalczuka oraz wice-ministra 
skarbu Markowskiego, który wyjaśnił, jaki cel przy­
świecał ministerj uim skarbu kiedy wniosło tę  usta­
wę, mianowicie umożliwianie właści ościom majątków 
ziemskich obciążonych serwitutami zapłacenie po­
datku majątkowego — ustawę ponownie przesłań? 
do komisji rolnej z terminem 10-daiowym.

OCHRONA LASÓW.
Z kolei p. Święcki referował noWelę do d e ­

kretu o organizacji urzędów ochrony lasów. De­
kret ten tyczy się tylko b. zaboru rosyjskiego. Ko­
misja przedstawia rezolucję, wzywającą Rząd do 
przedłożenia projektu nowej ustawy o ochronie la-- 
sów dla całego państwa

Pos. M. Malintowsłd fWyzw.) skarży się aa u- 
rzęldników leśn , że ograniczają serwitutowe p ra­
wa włościan i wysługują się obszarnikom.

Ustawę przyjęto w drugi ero czytaniu.

SPÓR O GRUNTA POD DĘBLINEM.
Dalej pos. tow. Marjan Malinowski w 

imieniu Komisji wojskowej i rolnej zdawał 
sprawę o swoim wniosku w sprawie projektu 
zdewastowania parku pałacowego oraz sadu 
owocowego w gminie Irena pod Dęblinem, o- 
raz projektu wywłaszczenia z ziemi włościan 
wsi: Borowin, Skoki i Bonów przez Min. Spr. 
Wojskowych. Pod Dęblinem trwają spory 
gruntowe i leśne między włościanami a woj­
skowością. Liczne komisje, które wysyłano 
dotąd dla uregulowania tej sprawy, z zadania 
swego nie mogły się wywiązać. Konieczne 
jest ustalenie granic gruntów wojskowych, 
poczynienie planów, ustalenie odszkodowania 
za zarekwirowane grunta, czynszu za uiytko- 

'wane i t. d. Obecnie komisja wojskowa i rol­
na uchwaliły rezolucje domagające się wyło­
nienia komisji międzyministerialnej dla roz­
patrzenia sprawy i zakazu wycinania drzerw 
i L d. aż do rozstrzygnięcia sporu między w ła­
ścicielami gruntów  a wojskowością. Sprawo­
zdanie ma być przedłożone Sejmowi przed 
końcem roku.

Rezolucje przyjęto.
ORGANIZACJA URZĘDÓW KOLEJOWYCH.

Nastąpiło sprawozdanie komisji komunikacyj­
nej z projektu ustawy o zakresie działania mini­
stra kolei żelaznych i o organizacji- urzędów kole­
jowych. Sprawozdawca, p. Bartel, ipodno®, że 
podczas -gdy kolejnictwo pod względem technicz­
nym od z 19(19 Wykazuje znaczny postęp, w usta­
wodawstwie Łołejowem nie zrobiliśmy ani 'kroku 
naprzód. U-stawa obecna jest pierwszą ustawą 
organizacyjną, mającą wprowadzić łałł w panują­
ce -stosunki. Mówca wymienia poszczególne arty­
kuły projektowanej ustawy, ustalające zakres i 
kompetencje poszczególnych urzędów kolejowych.

Przemawiali .jeszcze ip p. Paczkowski i Ostrow­
ski, (poc-zem ustawę przyjęto- w dnągiem i  trzeciem 
czytaniu,

NAGŁE WNIOSKI.
W obec spóźnionej pory (przystąpiono do na­

głości wniosków.
(Po*. Pryłudki uzasadniał nagłość eWego wnio­

sku w  sprawie zamknięcia w Terespolu prywatnej 
(żydowskiej szkoły powszechnej Szkołę tę zam­
knięto z powodu wykładów w języku żydowskim.
,Wnioskodawca proponuje wybranie specjalnej k o ­
misji.

P o  wyjaśnieniach, udzielonych przez podse­
kretarza stanu, <p. Łopuszańskiego, nagłość odrzu­
cono, a wuiosdk odesłano do komisji oświatowej.

Następnie p Osiec-ki uzasadniał nagłość wnio­
sku  o pomoc kredytow ą dla drobnych rolników. 

. Mówca wskazuje na- kryzysy jaki wieś przechodzi 
dzięki okoliczności, że produkty rodne są  stosun­
kowo tańsze od: pręduk-tów przemysłu.

Nagłość przyjęto, a wniosek odesłano do ko­
misji rolnej.

Z kolei przyjęto nagłość wniosku p. W ł 0 -  
strowskiego w  sprawie nowelizacji Ustaw o  wyko­
naniu reformy rolnej, poczcro przystąpiono do 
.wniosku p. iPeniatowiskiego (Wyzw.) w sprawie 
wykonania Tcsformy rolnej.

P. Poniatowski. Aktualność reformy rolnej 
nie maleje, lecz rośnie. Przeludnienie wsi 5 nędza 
w tym stopniu co dziś nie istniała przed paru la­
ty. Gdyby istniała możność emigracji wiele wsi 
zgłosiłoby -się natychmiast.

Stopniowe wywłaszczanie wielkiej własności 
i możliwe w innych społeczeństwach, jest nicmażli- 
j we w Polsce U nas trzeba to  uczynić, jednorazo- 
i wo, jednem cięciem i kardynalnie rfecz przesą-
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•izić. Proponujemy więc przepisanie wszystkich 
nadwyżek na rzecz 'Państwa łącznie z lasałru, gdyż 
upaństwowienie lasów jest niezbędnym postulatem 
reformy rolnej.

Przeciwko nagłości przemawiał p. Staniszkis.
Nagłość wniosku przyjęto w imiennem głoso­

waniu) 149 głosami przeciw 147.
Następne posiedzenie w piątek, 23 b.m. o godz. 

4 popoł.

Kronika 
parlam entarna

W czw artek, 22-go maja, o godz. 11-ej 
przed poi. w lokalu Z. P. P. S. odbędzie się 
posiedzenie Komisji parlamentarnej Z. P. P. S.

Z POWODU SPRAWY ENGLA.
Na piątkowem posiedzeniu Sejmu Z. P.

P. S. złoży do laski marszałkowskiej wniosek 
1) wyrażenia votum nieułności Min. Spra­
wiedliwości, Wyganowskiemu, za sprawę 
stracenia Ecgla z wyroku sądu doraźnego i 
21 wniosek zniesienia ustawy o sądach doraź­
nych.

Z KOM ISJI PRAW NICZEJ.
Interpelacje. — Spraw a Engla.

Komisja praw nicza odbyła wczoraj .posie­
dzenie pod przew odnictw em  pos. tow. Marika. 
Przed przystąpieniem  do porza.dku dziennego 
pos. tow. Pużak zainterpclow ał przedstaw i­
ciela Min. Sprawiedliwości, dy rek tora  depar­
tam entu Kuczyńskiego, w  sprawie wymiany 
zasądzanych w Polsce komunistów na Pola­
ków zasądzanych przez sądy sowieckie w Ro­
sji. Tow. Pużek przypom niał, że wedle uchw a­
lonej przez Sejm ustawy, liczba osób podle­
gających wymianie miała być ograniczona do 
Jiczby 119. W ymiana ta jednak trw a już la ta  
całe i zapewne przekroczyła już tę  liczbę. 0 -  
czywiście Rząd sowiecki żąda w ydania tylko 
najwybitniejszych komunistów, ci tedy jadą 
do Rosji, podczas gdy wszyscy inni więźnio­
wie polityczni podlegają surowym, często nie­
sprawiedliwym karom.

P. Kuczyński zapewniał, że umówiona li­
czba nie została dotychczas przekroczona.

Następnie pos. Pidhirski (klub Ukr.) za- 
inicrpelow ał M inistra Sprawiedliwości w  spra­
wie prześladow ania Ukraińców na W ołyniu. 
Mówca przedstaw ił cały szereg faktów, k tó re  
sprawiły na komisji wrażenie. Okazuje sią 
bowiem, że na podstaw ie fałszywych donosów 
aresztuje, się na W ołyniu napraw o i nalew o 
Bogu ducha w innych chłopów i inteligentów  
(razem do 200 osób) o rzekom y zamiar w yw o­
łania powstania. W ywołuje się w śród ludno­
ści oburzenie i rozgoryczenie, co w cale się 
nie przyczynia do  uspokojenia kresów. O broń­
com i posłom odmawia się w szelkich wyjaś­
nień, a do aresztow anych nie dopuszcza się 
naw et najbliższej rodziny.

Następnie pos. Podhirski (klub Ukr.) za­
dział interpelację w spraw ie w ykonania kary 
śmierci w Łodzi na Englu i zażądał zjawienia 
się m inistra na komisji celem udzielenia wyja­
śnień. W ykonano w yrok śm ierci na 19-let- 
nira młodzieńcu, k tóry  popełnił zabójstwo na 
tle ideowem. W ypadek ten prawdopodobnie 
nabierze wielkiego rozgłosu zarów no w  kraju, 
jak i poza granicami kraju (głos: Co też tak ie­
go zrobił Engel? — Wice-marszałek Seyda: 
Zabił policjanta na ulicy). Nieprawda, zabity 
nie był policjantem, tylko tajnym konfidentem  
policji, a zarazem  przyjacielem  i kolegą Engla 
Z ław y szkolnej. W  podstępny sposób Zabity 
Łuczak spowodował wydalenie Engla ze 
..Strzelca", do którego obaj należeli, następ ­
nie w kradł się do związku młodzieży kom uni­
stycznej, tam że działał jako kom unista i w re­
szcie zdenuncjował cały szereg młodzieży. 

•Pan M inister powinien nam wyjaśnić, dlacze­
go nic przedstaw ił p. Prezydentow i wniosku o 
ułaskaw ienie, co było jego obowiązjdem, gdy­
by się kierow ał zasadami roztropnej polityki 
kryminalnej. W szystko przem awiało w  tym 
w ypadku za ułaskawieniem : w iek m łodocia­
ny, silny afekt, wywołany pobudkam i ideowe- 
mi, b. mocne wątpliw ości natury  prawnej, 
tkw iące w samym w yroku, a wreszcie najcle- 
mentarniejszy nakaz hum anitarny unikania 
przelew u krwi. Zaniechanie ak tu  łaski w tym 
w ypadku wywoła głębokie poruszenie w  umy­
śle każdego człowieka, k tóry  pragnie pow ro­
tu naszego kraju do stosunków  normalnych i 
to niezależnie od kursu politycznego.

Pan Prezydent w ostatnich czasach daro- 
' w ał karę śmierci szeregowi pospolitych ban­

dytów, osądzonych przez sąd "doraźny. Czemu 
M inister Sprawiedliwości nie zwrócił uwagi 
Pana Prezydenta na to, że i dla nieszczęśli­
wego egzaltowanego chłopaka droga łaski ma 
być również o tw arta?

Komisja uchwaliła zaprosić p. M inistra 
na przyszłe posiedzenie celem wysłuchania 
wyjaśnień.

N astępnie tow. Marek referow ał projekt 
rządow y o karnem  praw ie skarbowem. Celem 
opracow ania tej ustaw y wybrano podkomisję, 
do k tórej weszli przedstaw iciele większych 
klubów  oraz referent.

W reszcie tow. Liberman referow ał u sta­
wę o Najw. Trybunale Admin. na wojewódz­
two Śląskie.

Z KOMISJI SKARBOWEJ.
Ustawa stemplowa.

Sejmowa komisja skarbowa pod przewodnict­
wom pos. Byrki rozpoczęła obrady nad projek­
tem ustawy o opłatach stemplowych. Referat wy­
głosił pos. Chełmoński (Z.L.N.). W toku dyskusii

ogólnej zabrał głos pos Łypacewścz, który zarzu­
cił (proijektowi ustawy, że jest zbył skomplikowa­
ny i niezrozumiały dla szerokiego ogółu płatni­
ków. Po6. Lypace'wicz wykazywał, że ustawa ta 
jest dostępna tylko dla mogących czytać Kanta. 
Ponieważ zaś w ustawie tej nie powinno chodzić o 
rozwój umysłowy płatników przez zadanie im całe­
go szeregu skomplikowanych łamigłówek do roz­
wiązania, lecz o zapewnienie drogą możliwie pro­
stych i jasnych postanowień jaknajwiększego wpły­
wu dla skarbu, dlatego pos. Łypacewicz wniósł o 
odesłanie projektu 'do podkomisji. Pos. Łypace­
wicz przedstawił komisji projekt ustawy stemplo­
wej, zawarty na 11 stronach, a opracowany przez 
rzeczoznawcę, który, jego zdaniem, jest doskona­
ły W wyniku dyskusji komisja powołała podko­
misję w składzie posłów: Łypacewicza (Wyzw.), 
Michalskiego (Ch. N ), Chełmońskiego (Z.L.N.) oraz 
Schreibera (koko żyd.), której polecono w ciągu 
dwuch tygodni przedłożyć sprawozdanie o pro­
jekcie ustawy stemplowej.

Rozbijacz komunistyczny w Kutnie bierzfe udziel
w pochodzi* ..narOdółwym'' w din. 3 maja.
Piszą nam z Kutna:
(Robotnicy kutnowscy, w 'dafu 3 maja mieli nie­

zwykłe widowisko, bo oto znany miejscowy rozbi- 
jacz szeregów robotniczych w Zw Zawodowych 
fza co w swoim czasie został wydalony ze Ew. Zaw. 
Rob Rolo) — szedł w pochodzie „narodowym" 
razem z miejscowemu koRuńsiwem i paśkarstwem.

Tak to często »bywa z tymi gorącymi zwolen­
nikami Rosji sowieckiej, którzy zwalczają P.P.S. 
na rzecz komunizmu, a po jakimś czasie przecho­
dzą do faszyzmu!

Bandytyzm na Knesaoh.

Kronika polityczna.
KONFERENCJE W  BELWEDERZE.

P. Prezydent iRzplitej przyjął wczoraj p p. 
Steczkowskiego j Chłapowskiego, z którymi w cią­
gu 45 minut konferował.

/Następnie p. (Prezydent przyjął ministrów: Si­
korskiego, Hubnera i Zamoyskiego.

* *

Premier Grabski odbył wczoraj poufną konfe­
rencję z p p, Al. Skrzyńskim ji M. Zamoyskim.

BIAŁORUSINI W WARSZAWIE.
Do Warszawy tprzyjechała z posłem tow. Wo­

lickim, delegacja chłopów białoruskich z okolic 
Łunińca. Dzisiaj delegacja będzie przyjętą przez 
p ministra spraw wewnętrznych, Hubnera, Resztę 
dnia goście z nad) Prypeci poświęcą zwiedzaniu 
stolicy i ,je,j osobliwości

u s t ą p ie n ie  P  ZTELINSKTEGO.
Znany p. St. Zieliński, wicedyrektor iDcp, ad­

ministracyjnego w mim. spraw zagr., otrzymał wczo­
raj urlop dwumiesięczny, co ma podobno znaczyć, 
że Ijuż nie wróci. Zresztą — uwierzymy, że nie 
wróci, gdy się dowiemy, kto ,jes!t jego następcą.
W OBiAJWIE NAPADÓW LITEWSKICH BAND.

W związku z wiadomościami o wzmożeniu się 
bandytyzmu na pograniczu litewski.em i z zanie­
pokojeniem, wiywołanem wśród, ludności miejsco­
wej, odbyło się posiedzenie komitetu1 polityczne­
go /Rady Ministrów, w> celu powzięcia niezwłocz­
nie zarządzeń zaradczych.

Ponieważ przygotowana już., jak wiadomo, 
należyta organizacja isłużby bezpieczeństwa i  kadr 
policyjnych w pasie pogranicznym, nie została jesz­
cze W pełni wprowadzona w  życie, wskutek cA -  
go posterunki policyjne przez pewien czas nje bę­
dą w stanic odpierać należycie napadów większych 
band, w rodzaju ostatnio sygnalizowanych, zaszła 
konieczność wezwania na ten czas współdziałania 
wojska. Wobec powyższego genefał dywizji, 
Rydz-Śmigły, inspektor armii w Wilnie, otrzymał 
instrukcje, polecające podległym mu oddziałom 
wojskowym współdziałanie z władzami bezpieczeń­
stwa w pasie pogranicznym dla należytego zabez­
pieczenia go przed, napadami, uzbrojonych band 
wzdłuż granicy ziemi Wileńskiej oraz wojewódz­
twa białostockiego i nawógródrkiego. (PAT.).

OSZCZĘDNOŚCI IW SĄDOWNICTWIE.
P Prezes Rady Ministrów dn 20 b. m. odbył 

kolejną konferencję z ministrem sprawiedliwości, 
p Wyganowskim; nadzwyczajnym komisarzem 
oszczędnościowym, wojewodą iMoskalewskim i in­
nymi w sprawie akcji oszczędnościowej w sądow­
nictwie. Zdecydowano wnioski łv sprawie sądóW 
jednoosobowych w sądach okręgciwych w b. zabo­
rze rosyjskim i austriackim, skaśowanie ławników 
w sądach apelacyjnych w województwach war- 
szawskiem t lubelskiem oraz przeprowadzenie w 
terminie do 1 lipca r.. b. redukcji personelu .admi­
nistracyjnego wz sądach mało- i' wielkopolskich, tu ­
dzież uproszczenie rachunkowości1 i biurowości 
sądów wogóie; zaprojektowano w terminie do 1 
sierpnia r, b. upToszczelnie w trybie urzędowania 
w .sądach oraz uporządkowanie sposobów przewo­
żenia więźniów. (PAT )

KREDYTY DLA KOOPERATYW.
Wczoraj przyjął premier Grabski delegację 

kooperatystów z Krakowa, która prosiła premiera 
o kredyty dla spółdzielni.

P. Grabski przyrzekł przychylnie rozpatrzyć 
dezyderaty delegacji.

i A i

n a p a d  n a  m ia s t e c z k o  k r y w ic z e .
Wilno, 19 maja. — (P. A. T.). W nocy z 

18 na 19 maja, banda złożona z 30 ludzi, u- 
zfcrojonych w granaty ręczne i karabiny, do­
konała zbrojnego napadu na miasteczko Kry- 
wiczc, powiatu Wileńskiego, położone o 30 
kJm, od granicy bolszewickiej. Bandyci obra­
bowali ludność miasteczka, uprowadzili ko­
nie i wywieźli kUka wozów, naładowanych 
zrabowanem mieniem. W starciu z bandą 
padło 2-ch policjantów. Napastnicy ciężko po­
ranili księdza proboszcza Wesołowskiego. 
Także kilka osób z miejscowej ludności odnio­
sło rany. Banda uszła w kierunku sąsiednie­
go powiatu Duniłowicldego, gdzie ukryła się 
wśród moczarów leśnych.

Wilno, 20 maja. (P. A. T.). — Baintda 
po splądrowaniu miasteczka, uszła? w stronę 
granicy i przeszła nad ranem w rejonie Doł- 
ginowa przez granicę na ierytorjum  Rosji 
sowieckiej. Nasza kompan ja  graniczna sto­

czyła walkę z bandytami: jeden posterunko­
wy zabity, jeden ciężko ranny, a dwuch zgi­
nęło bez wieści.

Wilno, 20 maja. (P. A. T.). — Według 
uzupełniających szczegółów o napadzie na 
miasteczko Krywicze, który miał miejsce o 
gódz 23, w samych Krywiczach poraniono 
4 mieszkańców i. jednego ppsterunkowego. 
W  skład ba ndy wchodziło około 40 osób, u- 
zbrojonych w granaty oraz karabiny ręczne 
i maszynowe. Banda udała się w stronę 
Kraj ca, miasteczka, położonego po drugiej 
stronie kordonu, gdzie przebywa organiza­
tor tych band Smulski.

Wilno, 20 maja. (P. A. T.). — Delegat 
rządu p. W alery Roman udał się z bawią* 

j cym w W ilnie inspektorem administracji mi­
nister j um spraw wewnętrznych, p Stanisla- 

1 wem Twardo, na miejsce napadu do Kry* 
l wicz.

TELEGRAMY.
S p r a w a  o d s z k o d o w a ń .

STANOW ISKO RZĄDU ANGIELSKIE­
GO.

Londyn, 20 maja. (P. A. T.). — Reuter 
dowiaduj e się, że rząd angielski dąży obec­
nie przedewszystkiem do osiągnięcia ogól­
nego przyjęcia i jaknajrychilejszego w pro­
wadzenia w życie planu rzeczoznawców. 
Wpływowe koła angielskie wypowiadają się 
kategorycznie na rzecz natychmiastowego 
stasowania planu rzeczoznawców, nie do­
puszczając żadnych modyfikacji.
O P IN JA  M INISTRÓW  BELGIJSKICH.

Mediolan, 20 maja. — (P. A. T.). W e­
dług doniesień urzędowych, ministrowie 
belgijscy w rozmowie z Mussolinim stwier­
dzili, że sprawa odszkodowań jest ciągle 
jedną z głównych przyczyn politycznych 
niepokojów i kryzysów gospodarczych. Mi­
nistrowie uważają za konieczne rozwiąza­
nie tej sprawy bezzwłocznie przez zasto­
sowanie wskazówek, zawartych w sprawo­
zdaniu rzeczoznawców, stanowiące odpo­
wiednią podstawę dó porozumienia, jeśli 
tylko rząd niemiecki zobowiąże się  do lo­

jalnego stosowania niezbędnych zarządzeń. 
W  razie ewentualnych własnowolnych it­
chy bień ze strony Niemiec ministrowie u- 
ważają za możliwe zawarcie układu mię­
dzysojuszniczego. Kiedy wymiana poglą­
dów między rządami państw sprzymierzo­
nych będzie dostatecznie posunięta, wów­
czas pożądane byłoby zwołanie konferen­
cji międzysojuszniczej celem ustalenia za­
sady przygotowywanego porozumienia W e­
dług opinji ich, spraw a długów międzyso­
juszniczych łączy się ściśle ze sprawą cał­
kowitego i ostatecznego uregulowania od­
szkodowań.

Paryż, 20 maja. (PAT.). Konkluzje, 
przyjęte na konferencji medjolańskiei. 
stwierdzają, że sprawozdanie rzeczoznaw­
ców powinno być zastosowane niezwłocz­
nie, gdyż zawiera ono dostateczne podsta­
wy do porozumienia, o ile tylko Niemcy lo­
jalnie wykonają zawarte w sprawozdaniu 
postanowienia. Dalej stwierdzono koniecz­
ność zwołania konferencji międzysojuszni­
czej.

S y tu a c ja  p c l i i f c x w a  w e  Francji.
GŁOSY PRZYWÓDCÓW 
SOCJALISTYCZNYCH.

Paryż, 20 maja. (PAT.). Przywódcy 
socjalistów, Blum, Renaudel i Bracke, o- 
świadczyli, że socjaliści najprawdopodob­
niej nie wezmą udziału w rządzie i jedynie 
zadowolą się popieraniem nowego gabine­
tu  w jego polityce, skierowane) do podźwi- 
gnięcia finansowego i społecznego rozwoju 
Francji, oraz w jego polityce zagranicznej, 
zmierzającej do ogólnej pacyfikacji.

Marsylja, 20 maja. (PAT.). Jeden z 
głównych leaderów socjalistycznych, R e­
naudel, oświadczył w wywiadzie prasowym, 
że nie przypuszcza, aby partja  socjalisty­
czna zgodziła się obecnie wziąć udział w 
rządzie, jednakże — zdaniem jego —  par­
tja udzieli poparcia jednolitemu rządowi 
radykalnemu, który posiadać będzie wy­
raźny i jasno określony program.
PRZED PRZYJAZDEM  HERRIOTA DO 

PARYŻA.
Paryż, 20 maja. (P. A. T.). — Przyjazd 

Herriota spodziewany jest dzisiaj. Przed 
końcem tygodnia Herriot zostanie prawdo­
podobnie wezwany do pałacu Elizejskiego 
przez Milleranda. Rozmowa ta stanowić b ę ­

dzie początek zwykłych rokowań przed for­
mowaniem nowego gabinetu. Dotychczas 
sytuacja nie jest zupełnie jasna. W wypad­
ku, gdyby gabinet został utworzony wyłącz­
nie przez radykałów -  socjalistów, bez 
działu socjalistów, przewidywany jest u- 
dział w rządzie następujących działacz^ 
politycznych: Bienaimć, M artin , Francois 
Albert, Demonzie, Violette, Codard i La' 
valle.
PAINLEVE O POLITYCE PR Z Y SZ Ł E G O  

RZĄDU-
Rzym , 20 m aja. (P. A. T.). — Paintevś 

w rozmowie ze współpracownikiem ..Giof' 
naile d ‘Italia" wyraził żal z tego powodu, żc 
prawdziwy pokój jest jeszcze mitem. NowY 
rząd francuski — mówił Painileve — ud0'  
wodni niezwłocznie, że francuski milltaryz’j’ 
i imperjalizm jest legendą. Niemcy jedna*4 
nie mogą proponować nam porozumienia z3 
cenę całkowitego zrzeczenia się odszkodo­
wań. Okupacja wojskowa Ruhry musi by? 
ograniczona do minimum Może być n a ^  
zupełnie zniesiona, o ile Niemcy okażą djT 
hrą wdlę. Niemcy muszą zrozumieć, z 
Francja i jej sprzymierzeńcy odwołują się 
teraz do ich bona fides.

W N ie m c z e c h .
ZWOŁANIE PARLAMENTU. | Berlin, 20 m aja

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

Berlin, 20 maja. (P. A. T.), — Prasa 
niemiecka dowiaduje się z kół parlam entar­
nych, iż dotychczasowy prezydent _ parla­
mentu Rzeszy Lobe, po porozumieniu się z 
rządem  Rzeszy, zamierza zwołać nowy p a r­
lament na posiedzenie w dn. 27 m aja na 
godz. 3 po poł. Ostateczne ustalenie term i­
nu otwarcia nowego parlamentu nastąpi po 
porozumieniu się prezydenta parlamentu z 
przywódcami partji w nowym gabinecie. 

WŚRÓD STRONNICTW  RZESZY.
Berlin, 20 maja. (P. A. T.). — Wczoraj 

rózpoczęły się obraldy partj: centrum. A pro­
bowano całkowicie politykę zagraniczną ga­
binetu M arxa i Stresemanna. Narady mię­
dzy przywódcami partji umiarkowanych 
trw ają nadal.

,,Germanja“ dowiaduje się, iż nacjona­
liści zamierzają wywołać w  parlamencie de­
baty ogólne nad projektem rzeczoznawców, 
a następnie dyskusję szczegółową nad każ­
dym. punktem, co pociągnęłoby za sobą od­
łożenie decyzji c przyjęcie lub odrzucenie 
projektu aż do października;. P artje  um iar­
kowane uważają jednak, iż sprawa odszko­
dowań powinna być rozstrzygnięta w ciągu 
najbliższego tygodnia.'

,,Germania" donosi, iż nacjonaliści za­
prosili n a  swoje narady przedstawicieli cen­
trum oraz ludowców, pominęli zaś demokra­
tów. Centrowcy są zdania, iż partje  um iar­
kowane powinny wystąpić wspólnie i wobec 
tego zaproszenie nacjonalistów winno być 
odrzucone.

. . .  -  (P. A. T .J. C e£
trum i niemiecka partja  ludowa odrzu  
zaproszenie nacjonalistów na wspólną ko*1 
ferencję, nie chcąc uczestniczyć w kom ^ 
rencji bez udziału demokratów, Stroń® 
ctwa te są zdania, że kierownictwo P°*nL 
ki powinno spoczywać w  rękach stronmfy^ 
środka, jakkolwiek i współpraca nienuc? 
kich narodowców byłaby przez to strońmy 
ctwa bardzo mile widziana, o ileby ®* 
mieccy narodowcy przyłączyli się do W  
lityki zagranicznej stronnictw środka.

W  ZAGŁĘBIU RUHRY.
Duesseldorf, 20 maja. (PAT.ł. Na 

nych zgromadzeniach górników w zagłć15.̂  
Ruhry postanowiono aprobować odrzucc®^ 
decyzji arbitrażowej przez syndykaty- 
I. C. U. M. postanowiło zaiąć część za? ^  
sów koksu i węgla kamiennego, należący^ 
do kopalń zagł. Ruhry, celem zabezp i^ 2̂  
rtia dowozu paliwa do państw sp r z y m icr2 
nych oraz do składów zarządu k o le jo w i

STRA JK  NA ŚLĄSKU OPOLSKIM-
Katowice, 20 maja. (P- A. T ) . — 

łożenie strajkowe w hutach i kopalni 
Śląsku Opolskim jest niezmienione, y  , z . 
brzu cdbyło się wczoraj plenarne posi£ 
nie wszystkich rad załogo wych. c

Przedstawiciele związków górnicZ^ ,  
przedłożyli sprawozdanie z przebiegu r ^  
wań, jakie toczyły się w  Berlinie z Pf2 j 
stawicielami strajkujących ro b o tn ik o ^ j 
przedstawicielami minister jum PraFY^jW' 
dali pogląd na obecny stan w alki Kicr^



Hr. T5S

tik  okręgowy Harger ze związku metaSaw- 
Łów zdał sprawozdanie z rokowań z przed* 
StawickiaTri robotników oraz przeostaiwi- 
tielacni pracodawców, jakie toczyły się w 
ubiegłą sobotę w  Berlinie -w obecności mi­
nistra  pracy.

Postanowiano wysłać protest do  nuni- 
fetra pracy przeciw osobnemu prowadzeniu

two strajku porozunueli się z magistratami
miast górnośląskich w sprawie tego, jaką 
pomoc majterjałną gminy m ają udzielić gło* 
dującej ludności robotniczej.

W  końcu zgromadzenie delegatów rad  
załogowych uchwaliło prowadzić walkę do­
póty, dopóki postawione żądania nie będą 
w zupełności uwzględomone. W szystkie or-■oara piracy przeciw osuuiroim uwauioiuu ■■ —  , , - , .

rokowań z  przed’stawidclam i strajkujących gardząc je  i osoby, u s iłu ją c e  safootowaćwal-
arabotoików w Z agłęb iu  Ruhry, a osobnego kę strajkujących postanowilQEO zwaflczać
a  przedstawicielami strajkujących na Ślą- jakniajostrzejszesmi środkami. wmosok o
sku. Pozatem postanowiono, aby przudstar j podjęciu t. zw. prac koniecznych n a  kopal-
!Wiciel organizacji oraz centralne kierownic- niaeh został odrzucony.

Traktat w łosko-czesk i.
Rzym , 20 maja. (P. A. T-). — W  ko­

tach dyplomatycznych -sądzą, że układ wło­
sko -  czeski można uważać za fakt dokona­
my. Układ ten, opierający się na  zasadzie 
ił*QBzajnowania traktatów, stwierdza' całko­
w itą serdeczność stosunków między Rzy- 
taem  a  Pragą. )

MASSARYK (WYRAZIŁ ZGODĘ 
NA  UKŁAD.

Rzym , 20 m aja. {PAT.}. Dr. Benesz u- 
fiał się do Tortnini, gdzie przedstaw ił pre­
zydentowi Massarykowi proiekt trak tatu  z

Włochami. Podobno prezydent M assaryk 
wyraził swoją zupełną zgodę na układ.
d e s i n t e r e s s e m e n t  m a ł e j  e n t e n -

TY.
R zym , 20 m aja. (P. A- T .). — Mussoilb 

ni przedstawi jiutro tekst układu włosko - 
czeskosłowackiego dó  aprobaty rady  mini­
strów. „Tribuna" dowiaduje się, że układ 
rzymsko -  praski nie zobowiązuje do  nicze­
go Małej Ententy, której nazwa nie jest na­
wet wymieniona w tekście,.

Koiitaja H i Entity.
Praga, 20 m aja. —  (P. A. T .). „Czes­

i e  Slovo“ dowiaduje się, że term in konfe­
rencji ministrów spraw zagranicznych 
iPaóstw wchodzących w skład Małej Enteh- 
*y, został ustalony na pierwsze dni czerw-

I J
Białogród, 20 maja. — (P. A  T.) Przesi­

lenie gabinetowe zostało ostatecznie zakoń­
czone. Nowy gabinet został uformowany 
Przez Pasicza. Skład nowego gabinetu jest 
*deatyczny ze składem ostatniego gabinetu 
Pasicza. Nowy gabinet zatwierdzi mandaty 
Posłów ze stronnictw Radicza, poczem nie­
zwłocznie odroczy skupczynę do dnia 20 pa­
ździernika. Dziś nowy gabinet złoży przyaę-

H ndi ritt-nolta.
Londyn, 20 maja. (P. A. T.}. — Dzisiaj 

fan.0 w gmachu Foreign Office odbyło się 
kolejne plenarne posiedzenie konferencji 
^g ie lsk o  - sowieckiej.

Mfflni w Hi.
,  Londyn, 20 maja. — (P. A. T.)._ Na 
S°ngresie komunistów, który odbył się w 
U d * * '  PrzyiSto rezolucję, zarzucającą 
Ludowi partji pracy nielojalność wobec 
j 4sY robotniczej. W  dalszym ciągu rezo- 

zaznacza, że rząd partji pracy stał się 
^cnie poniekąd powolnem narzędziem w 

Wach kapitalistów i domaga się zaprowa- 
12enia dyktatury proletarjatu  przy pomo- 
V środków rewolucyjnych. Kongres u- 

^hvv_alił program działania, który zawiera: 
,aajonalizację wszystkich dóbr bez odszko­

dowania, obalenie monarchji, uwolnienie 
° '°n ji od protektoratów, rozbrojenie kla- 

5)' burżuazyjnej a uzbrojenie proletarjatu.
^ogram ten będzie przedstawiony do ra ­

tyfikacji na najbliższym międzynarodowym 
Kongresie komunistycznym. (Uchwały po­
p i s z e  nikogo w Anglji prawdopodobni* 
®3e wzniszą, gdyż angielscv komuniści ża­
dnego znaczenia nie mają- Przyp. Red-).

I ł  H a iiłłf  I I *  *  M u i

— Śpiew śłowiczy nadany nocy onegdajszej 
na radi-o w Londynie, przy pomocy czułych mikro, 
fonów Słyszany był przez wszystkie radiostacje na 
kontynencie anigieIskżm zupełnie wyraźnie. Śpiew 
ten słyszano również w Paryżu i innytch miejsco- 
w ościach kontynentu

Paryż, 20 maja. — {P. A. T.). Wczo­
raj wieczorem generał Stanisław Haller 
M-dał obiad na dwadzieścia parę osób, w 
Którym wzięli udział* przedstawiciele wy- 
s°kich sfer wojskowvch Francji pod prze­
wodnictwem marszałka Focha.
. Paryż, 20 maja. — (P. A. T.). Mareza-
| ek Fodh udekorował osobiście wielkim 
Krzyżem oficerskim Legii Honorowej gene- 
raLi Stanisława Hallera, szefa sztabu armji
n isk ie j.

whivlflc
Kopenhaga, 20 m aja . (PAT.). O tw ar­

ty  z o s ta ł dz isia j m iędzynarodow y  k ongres 
Kobiecy. W  k o n g resie  b ie rze  u d z ia ł 150 
A g a t e k ,  re p re z en tu ją c y c h  25 k ra jó w . 
{Kongresowi p rzew o d n iczy  la d y  A berdeen . 
. rzedm io tem  ro z p ra w  są  k w estje , om aw ia- 

stanow isko  kob ie ty  w  różnych  gałę- 
*,aćh h an d lu  i p rzem y słu , w ied zy  i p ra c y  

po lu  spo łecznem .

Wnusi tigfijfism
— Rolowania rosyjsko - japońskie wkroczyły 

y  fazę p.-aktycznych poczynań, delegaci, prowa- 
j Zścy rokowania, otrzymali pełnomocnictwa, po- 
:ze'bne im do opracowania tekstu traktatu,

, — Ambasador Stanów Zjednoczonych w To-
Woods, na znak protestu przeciwko uchwale- 

B‘u ustawy, zakazującej imigracji Japończyków, 
^°dał się do dymisji,
j — W Opolu odbywają «ię przygotowania ce- 
jł111 dokonania administracyjnego podziału Śląska 

'emicckiego na dwie prowincje: 'Górny i Dolny
• W

Związek Polskiej Mlodz. Socjalistycz­
nej i Związek Niezależnej Ml. Socjal. Akad. 
urządza dn- 22 m aja b.r„ t. j. we czwartek, 
o godz. 8 wieoz. w sali OKR. PPS-, Jerozo­
limskie 6, odczyt terw. K. Czapińskiego p. t.: 

„BAKUNIN A BOLSZEWIZM".
Życie i nauki anarchistyczne Bakunina w 
świetle nowych danych. — „Spowiedź Ba­
kunina wobec cara Mikołaja. — Bakunin a 
Międzynarodówka). — Bakunin i bólszewizm 
a  idee słowiańskie. — Bakunin a Lenin, ba-
kutnizm a leninizm.

Bilety w cenie 500-000 mk- codz. mię­
dzy g. 5-rr7, Al. Jerazol. 6 u  tow. Garlic­
kiego-

Ruch robotniczy
Z żyda par^i

POSIEDZENIE C. K. W.
Dziś, w środę, o godz. 5-ej po poŁ, po­

siedzenie C. K. W. w lokato „Robotnika .
D z ie ln ic a  MoScohoiwsfe*. Konferencja dzielnico­

wa i wybory komitetu odbędą się w niedzielę, dn 
25 Ib. m , o godz. 10,30 w lokalu Gospody Robotni­
czej, ul. Bagatela 12a.

W środę, da. 21 b. m.
Pocztowa Org. P. P. S. O godz, 7 w lokalu O. 

K R ,  Ai. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie 
komitetu.

Kolejowa Org. P. P. S, O godz. 6 w lokalu 
OKR.. Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze­
nie komitetu,

Brielcioa JdroRoilima. O godz, 7 wiecz. w Ho­
te lu  dzielnicy, Chiodna 41, odbędzie 'się posiedze­
nie komitetu Jdńieinico wego

Okręgowy S.';d Partyjny. O godz- 7 m. 15 w 
w lokalu O. K. R., Ai. Jerozolimskie 6, odbędzie 
się posiedzenie Sądu.

W czwhrtak, da. 22 b. m.
Egzejsutywia O. K. R. O godz. 5 w lokalu 

O, K. R., A(l. Jerozolimskie 6, odbędzie się posie­
dzenie egzekutywy O K. R

Dzfchjcu Mo! ctdi •. sba. O fbóz. 6 m. 30 w lo­
kalu dzielnicy, Baga.teia t2a, odbędzie się posie­
dzenie komitetu dzielnicowego.

Dziebyi s a  M au^cr.t. O goJir, 7 -w Jcrtralu Iddfci- 
otcy, u*l. Maiymlcńcka, odbędzie się posiedtzeińie 
komitetu dzielnicowego

Dzielrbca Ochota. C godz. 7 w Wkaliu dzielni­
cy, Grójecka 59, odbędzie się -cjgótne •■zebranie 
cziiotików dzielnicy

D”ieLn#.c» N.-Brudno, O ô«d z. 5 w lokalu cizi er- 
nicy, Syrokomli 22, odbędzie isię ogólne 'Zebranie 
członków dzielnicy,

Ruch zawodowy
Związek PjacjWwnJków łV».;ej|s!dcb, OAktiał W«r- 

szsrwa, podaje do wiadomości członkom Związku, 
że na zasadzie uchwały Rady Naczelnej Z P. M. 
z dn, 15 b. m wklaidki członkowskie od dn 1 b.m 
zostały ustalone w wysokości 60, 60 groszy i 1 zło­
tego w zależności od zarobku. Za ubiegłe miesiące 
wkładki do dn. 1 czerwca są przyjmowane w daw­
nej wysokości, zaś od 1 czerwca składki zaległe 
będą przyjmowane wedł<ng norm majowych, t.j 60, 
80 gr. i 1 zł. Wpisowe dla nowowstępująeych 
członków wynosi obecnie 3 złote

Ze Zw, Metafehvcow. Wzywa się członków Za­
rządu Oddziału Warsz. Związku Metalowego na 
zebranie, mające się odbyć w dn 22 b m., t.j. w 
czwartek, o godz 6 % wiecz. Sprawy b. ważne, 
obecność obowiązkowa.

Ruch kuft.-ośwlatowy,
Utrata pejti Pruszkowem. Doroczne walne ze­

branie Tow. Oświatowego w Utracie (Oddział T. 
U. R ) odbędzie się dn. 29 b .m, o godz 3}4 popoł. 
w domu Kalinowskiego.

Wycfeezki T. U. R. W  niedzielę, dn. 25 b. m , 
odbędzie się wycieczka do parku i pałacu w Ła­
zienkach. Zbiórka o godz. 10 przy wejściu do par- 

j ku (wprost Szkoły Podchorąży chi. Bilkty w cenie

600 tye ode (dla członkówi T. U. R. 500 tys-) na­
bywać można codzień od 5 — 7 w Sekretariacie 
T. U. R. (A i Jerozoliimiskie 6) i  aa miejscu zbiórki.

Listy do Redakcji.
„Ciemna «iera z drzewem z lasów rządowych".

W  sprawie notatki pod powyższym tytu­
łem dostajemy następujący list:

Podana w tej notatce złośliwa wiadomość 
uwłacza w wysokim stopniu opinji mej żony, 
orasz opinji leśników z państwowych lasów 
rządowych. Pan komisarz z Solca, który po 
ogłoszeniu powyższego artykułu przyjechał 
ze swym sekretarzem do Rud, zbadał cały 
szereg świadków i skonstatował, że nie cho­
dziło tu o żadne kradzione drzewo, a .jedynie 
o drzewo, .jakie robotnicy drwale otrzymali 
tytułem wynagrodzenia za pracę i które to 
drzewo wymienili nam za otrzymane produk­
ty spożywcze.

J ó z e i  T e n d e r ,
wł. ziemski i przemysłowiec.

Notatkę, o którą chodzi, przedrukowaliś­
my w Nr. 127 „Robotnika" z „Dziennika Byd­
goskiego".

Prowincja*
ZDUŃSKA WOLA.

(Kor, własna),
PoHłępMwąnie raiejscowfego kleru. — Probosrcte nie 
pożWalla pochow ać socfaM M  iw miejscu paSwię^co*. 
ndm- —  Deanomertólajcyjny pogjradb odpofcńcdzią aa  

prow okacyjny p o stęp ek  kstędofa.

IW tych daliach umarła żona jednego z  naiszych 
towarzyszów, JuUjanma Kaczmarek. Była to ko­
bieta, która iw szeregach robotniczych otwarcie gło­
siła zasady socjalizmu i zawsze żyła moralnie i ucz­
ciwie, dając innym przykład

iNie podobało się mitejscoweim* proboszczowi, 
ks. Hewclce, że tow. Kaczmarek i  jego żona nie 
należeli do pokornych baranków, to też iks. Hewet- 
ka, zapominając o swoich istotnydh obowiązkach, 
nie pozwolił podhować zmarłej w miejsca poświę- 
eooem, tylko pod płotem cmentarnym.

Nie lepiej postąpił miejscowy grabarz, Sawic­
ka, który uważa się za gorliwego katoEka, zwolen­
nika „Chjony”. Za wykopanie grobu zażądał on 
20 milj. ozlu, oświadczając, że brzydzi «aę kopać 
grób w niepoświęcoOTettt miejscu.

Pomimo tydh utrudnień, odbył się wspaniały 
pogrzeb, na który licznie ‘przybyli robotnicy i ro­
botnice, by uczcić tę, (która walczyła w szeregach 
robotniczych Towarzysze na ib ark ach swych po- 
oflcśli zwłoki na mie jsce wiecznego spoczynku Na 
czele żałobnego orszaku niesiono wieńce i czerwo­
ny sztandar P. P. S. Nad) mogiłą przemówił do 
licznie zgromadzonych, tow. iMażucbowski, po prze. 
mówieniu odśpiewano „Czerwony Sztandar".

■Wzburzenie z powodu nieludzkiego postępo­
wania •miejscowego kleru było straszne.

WIELKO - WOLA.
Dn. 4 Ib. an odbyło się zgromadzenie w Wtełko- 

•Woli, na którem przemawiali tow. tow. poseł Arci­
szewski i Stasiak.

Na zgromadzenie przybyli włościanie i służba 
folwarczna z okolicznych wiosek, dając wyraz 
swym (sympatiom :do P. 'P. S. Wznoszono okrzyki 
na cześć partji i mówców. Rezolucję, odczytaną 
przez tow Arciszewskiego, uchwalono jedinomyil-

BEZROBOCIE W GNIEWIE.
(Kor. własna)

W fjpen 1921 r., wskutek bezrobocia i rozpacz­
liwego .położenia robotników, doszło do nieporo­
zumień między bezrobotnymi a starostwem w Gnie­
wie Mimo, iż nie było żadnych zaburzeń, proku­
ratoria w Grudziądzu wytoczyła głośny 'proces 
przeciwko 14 robotnikom, których ukarano dłu­
giem więzieniem. Obecnie prawie wszyscy osą­
dzeni robotnicy odbyli swoje wyroki w więzieniu 
i wróciJE do Gniewa.

■Byłoby pożądane, aby władze zwróciły uwagę 
na Gniew, gdzie w da'lszym ciągu panuje wielkie 
bezrobocie i nędza wśród' robotników. Biedacy,, 
nie mając pracy, zbierają się grupkami po 3 — 4 
na ulicach Gniewa, zaś przedstawiciele policji bar­
dzo1 częslo aresztują tych ludzi bez żadnego istot­
nego powodu.

Takie postępowanie policji w Gniewie może 
wywołać znowu niepotrzebne komplikacje. Aby 
uniknąć tego, apelujemy do władz o jaknajszybsze 
zajęcie się bezrobotnymi w Gniewie.

Życie gospodarcze.
N o to w a n ia  g ie łd y  w a r sz a w sk ie j .

Doi. Stan. yj^dn. za 1—5.18 i pól 
Fianki f,ar u kie za 100-2810 
Funty angiehKie za 1—22 62 i pó 
Floreny holend. za '00 1C4 15 
Kor, czesko-słow. za 100—15 31 
Franki szwajc. za 100 —92 —
Korony austrjac za 100—7.32 i pól 
Liry włoskie z 100—23 00 
Franki belolhkle za U 0 -2 4  00

N A  R A T Y
n a  b a r d z o  d o g o d n y c h  w a r u n k a d i  

wykwintne O k r y c i a  d a m s k i s «  k o s t j u  n y ,  
u b i o r y  m ę s k i e  oraz m a n u f a k t u r a

t . „ G O L a H A F T 1 '
N ow olipie 3 0 ,  nu 8 f front U piętro

Iw. Ron Sjt Sial Wam Wolska 44

f ) II
( (

ii
(m ie s ię c z n ik  Zw . Rob. Spółdziel*  
ni S p o ż y w c ó w  i Komisji C en tis  

Z w ią zk . Z aw ód, w  P o lsc e )
poświęcony jest polityce gospodarcze) i 
socjalnej klasy robotniczej.

Pismo to jest niezbędne dla każde­
go działacza robotniczego, pragnącego roz­
porządzać w swej pracy politycznej, za­
wodowej i spółdzielczej źródłowym i pew­
nym materjałem faktycznym.
Redakcja i Administracja: Warszawa, ul. 

Wolska 44, tel. 130 31,
Prenumerata roczna wynosi 4 zip. Cena

pojed. egz.— 40 groszy.

KRONIKA.
STAN POGODY 

(według danych Państw, instytutu Meteorolog).
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj W 

Warszawie 16,7, najniższa 44,6.
Przewidywany przebieg pog<*dy w dnia dzi­

siejszym: nieco chłodniej (przeważnie w Polsce pół­
nocnej), zachmurzenie zmienne, naogół dość duże, 
słabe wiatry z kierunków północnych.

Posiedzenie plenarne Rajdy Miejskiej odbędzie
się w dniu 21 b. m. (środa) o godz 19 w sali obrad 
Rady

Jeżeli posiedzenie to nie odbędzie się skut­
kiem niedostatecznej liczby obecnych, to  następ­
ne posiedzenie z tym samym porządkiem dzien­
nym odbędzie się w dnfu 22 b. m. (czwartek) o g. 
19-e.j. '

Przedłużenie terminu komisji przsgladkjwo-le- 
karsłdej. Stosownie do zawiadomienia otrzymane­
go z Komisarjatu Rządu, termin funkcjonowania 
Komisji przegląd o wo-lekarskich został przedłużony' 
do dn. 1 czerwca, Na dodatkowe terminy komisyj­
ne kierowani będą eś popasowi, którzy mają stanąć 
powtórnie do przeglądu na podstawie orzeczenia 
(lekarskiego oraz uchylający się, którzy dotąd do 
przeglądu nie zjawili się.

Roczne kajrty wstępu doi Parko Sobieskiego. 
Polski Komitet Igrzysk Olimpijskich zawiadamia, 
te  osoby pragnące uzyskać prawo wstępu do Parku 
im. Sobieskiego, mogą otrzymać w Sekretariacie 
Komitetu, Wiejska 11, roczne karty wstępu (nie­
ważne w dnie płatnych zawodów) po cenie 25 zł.

W epTfcjl Je izVaJcaazfa Jiandu żywym iło^ajfean.
Polski Komitet Walki z Handlem Kobietami- i 
Dziećmi organizuje kursy w celu wyszkolenia fa­
chowców w sprawie zwalczania handlu żywym to ­
warem Wykłady rozpoczną się w maju i trwać 
będą dwa tygodnie po 4 godzin tygodniowo. 
Przedmiotami wykładanymi będą; 1) prawodawstwo 
z dziedziny handlu żywym towarem; 2) onganizacje 
instytucji społecznych w Polsce i zagranicą a -han­
del żywym towarem; 3) handel kobietami i dzieć­
mi przed, podczas i (po wojnie światowej; 4) emi­
gracja, a handel żywym towarem, 5) kierunki spo­
łeczne walki z nierządem; 6) nierząd' i jego następ­
stwa (zwyrodnienie rasy). Zapisy odbywają się 
codz. od 7 do 8 wiecz., Jasna 11, Polskie Tow. Eu- 
geniczne. Wpis 10 zł

Tydzień Olimpijski, -W przededniu Olimp jady 
brak jeszcze Polskiemu Komitetowi Igrzysk Olim­
pijskich funduszów na wysłanie odpowiedniej re­
prezentacji. Ostatnia doraźna akcja, która może 
jeszcze złemu zaradzić, to „Tydzień Olimpijski", 
organizowany w czasie od 24 do 31 b m. Rozpo­
częty w sobotę wielkim pochodem propagandowym, 
da on cały szereg widowisk sportowych, zawodów 
i zbiórek, które zasilą kasę Komitetu funduszu O- 
limpijskiego.

Teatr „Ropmaćtości". Podczas prób sceny o- 
brotowej odbudowującego się teatru .Rozmaito­
ści" zauważono niedokładności, a mianowicie przy 
obracaniu jej szarpania tak silne, iż spowodowały 
one uszkodzenie fundamentu średniej części tej 
sceny Władze miejskie zwołały natychmiast spe- 
cialne posiedzenie fachowców. Rzeczoznawcy
stwierdzili, iż należy dokonać kilku poprawek w 
konstrukcji mechanicznej sceny. Jednocześnie 
wzmocniony -ma być fundament pod środkową 
częścią tej konstrukcji. W chwili obecnej odbywa 
się w przyspieszonem tempie wykładanie klatek 
schodowych marmurami kolorowymi (b.).

Obniżenia cen biletów teotrs'nych. Na' wczo- 
rajsze-m posiedzeniu magistratu uchwalono obni­
żyć ceny biletów w Operze i Rozmaitościach o 
25% Obniżenie to mas nastąpić w najbliższych 
dniach.
.ZEBRANIA i ODCZYTY.

Zebranie cgicerów rezerwy. Zarząd Związku 
Okręgowego Oficerów Rezerwy Rzplitej (Polskiej 
wzywa członków na Nadzwyczajne Walne Zebra­
nie, które odbędzie się dn- 25 h. <m. o godz 10 rano 
w Szkole Podchorążych.
W Y C I E C Z K I .

TrzytyjJodjucjiyą wycieczkę n,ąd mońsej polskie
w czasie od 7 — 29 Epca urządza Sekcja wyciecz­
kowa krakowskiego Ogniska1 naucz, koszt-em 269 zł. 
Wycieczka obejmie: G. Śląsk, Poznańskie, Pomorze, 
Gdańsk, Hel, Toruń, Warszawę, Częstochowę. 
Zgłoszenia do 10 czerwca w formie zadatku 30 zł. 
przyjmuje i informacji udziela p Tomaszkiewicz 
Franciszek, -Kraków, sił. 'Lubomirskiego, Szkoła im. 
św Mikołaja. Na odpowiedź pisemną należy do-
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W Y P A D K I  
WVypsMctok (nierflrJzęśKyry w  sajpiłaju oto n i  Zło­

tej. W  e^pitalu •miei&ki.m’ przy ui. Złotej .Nr. 74,
chary  na zapalenie ipłuc, Stefan W iśniewski, wy- 
skeczfył wczoraj z drugiego piętra oknem, rozbija­
jąc giową szybę i poniósł śmierć na miejscu.

ZBfiewolenic. Nieznany sprawca, .który na­
zwał «ćę .Jaśkiem ", robotnik fabryki ,/Protez" przy 
«L Jagiellońskiej Nr 31, przedbodząc koło mostu 
kolejowego, spotkał 20-lefcnią Czesławę Wojcie­
chowska, której zaproponował przechadzkę, na co 
la  zgodziła się. Kiedy byli .juń koło parkanu parku 
Praskiego „Jasiek" dopuścił się gwałtu na W ojcie­
chowskiej. W sprawie 'fcetj sporządzona protokuł 
w 14 komisariacie.

K aiistrofa autobusowa. W autobusie tram ­
wajów miejskich linji Nr. 2, kursującym między Ma- 
rymontem a Muranowem, przed t. zw. W arszawa- 
Gdańska zerwał się łańcuch, w'skuitek czego auto­
bus potoczył się z góry w tył W ewnątrz autobu­
su pow stał popłoch, przyczem jedna z pasażerek, 

iFama Grosmanówna, chcąc uniknąć nieszczęścia, 
wyskoczyła z autobusu Skok był fatalny, gdyż 
Grosmanówna dostała się pod autobus, którego 
tylne kota przygniotły jej piętę prawej nogi. Le­
karz Pogotowia, po udzieleniu pomocy, przewiózł 
poszwankowaną do szpitala żydowskiego.

W ypadek tramwajowy. Przy ul. Targowej 
przed domem Nr. 36 dostał się pod deskę ochron­
ną tramwaju linji Nr. 4, jadącego w stronę W ar­
szawy. 7-letni Rubin Wejsinger. Pogotowie prze­
wiozło chłopca do  szpitala dziecinnego przy uł. 
Kopernika

Napadł na mieszkanie. W czoraj około godz. 
5 ki wiecz. nieznani sprawcy napadli na lokal dwu- 
pokojowy, zajmowany przez Fajgę iRuslerową przy 
u! Dzielnej Nr. 21. Znajdującą się wówczas samą 
córkę Rusierowej Tajlę, bandyci obezwładnili 
przez związanie jej sznurami, a następnie przywią­
zali iją do stołu i zakneblowali usta, poczem pood­
kręcali krany 'gazowe celem zatrucia swej ofiary. 
Następnie bandyci spakowali garderobę, bieliznę

i-iia ki. Mm Itaitp t
S. ŻUCHOWSKIEGO
w  W arszawie, ul. P iękna 38.

Podania n o w y c h  k a n d y d a tó w  przyjmuje i informacji udziela kan« 
c e ! a r ; a  S z k o ły  o d  g .  9 —2 p p . codziennie prócz świąt.

W Ę G I E L k a ż d y  k t o  c h c e  m ie ć  s p o k o jn ą  g ł a w ę  p o w in ie n  
s i ę  z a o p a t r z y ć  w  w ę g i e l .

D o s t a r c z a m  w ę g ie l ,  k o k s ,  d r z e w o  i w a p n o  w a ­
g o n o w o  i d e t a l i c z n i e  z  d o s t a w ą  o d  p ó ł  to n n y  
z e  z n i e s i e n i e m  do  p iw n ic y .  Z a b ie r a m  m ia ł  z  

p i w n i c  b e z  d o p ła t .
„ T a n i W ę g ie ł"  E r . R a c z y ń s k i .  

Tel. 106-33 Wilcza 71, Bmlljl P later 4

i wiele innych rzeczy w dw a tłomoki i przygotowali 
się już do wyjścia, lecz prawdopodobnie spłoszeni
napastnicy zbiegli, nic ne zabrawszy. Lekarz Po­
gotowia, stwierdziwszy u Tafli Rusler zatrucie ga­
zem, przewiózł ją W' stanie b. ciężkim do szpitala 
Wolskiego

Tajemnicza <iespóratka. W  parku Łazienkow- 
kapliczką wystrzałem z rewolweru•kim w alei za kapliczką , ----------- ----------------

syst „Nagan", skierowanymi w lewą pierś usiłowa­
ła pozbawić się życia .kobieta niewiadomego na­
zwiska, lat około 30. Rysopis: brunetka, oczy n ie­
bieskie, twarz okrągła, suknia biała, w palcie iko- 
werkotowem, pończochy białe, pantofle lakiero­
wane i kapelusz słomkowy. Pogotowie przewio­
zło desperatkę w stanie b . ciężkimi do  szpitala Dz 
Jezus.

Teatr i muzyka.
Teatr WleUd. Dziś „Faust", z „Nocą Walpur­

gii". Ju tro  po raz pierwszy w sezonie bieżącym 
iopera S t a tk owakiego „Marja".

Teiitr Rozmaitości. Dziś i  ju tr o „Orlę" Ro- 
«tanda

Teatr Letni. Codzienłnie „Podatek majątkowy".
Teatr Reduta. Przedstawienie zawieszone.

Te.-Jtr Polski. Do w torku przyszłego tygodnia 
włącznie codziennie „ C y r a n o  de Bergerac".

W przyszłą Środę p  rem jera „Czerwonego mły­
na" Molnara.

Teatr Mały. Codziennie „Świerszcz iza komi­
nem" Ł , /*

Teatr Komeuja. Codziennie .Pom ysł panny 
Franciszki".

T eatr Nowości. Dziś po raz ostatni' „Frasquita".
Teatr Wqdewil. Codziennie operetka „DoLly".
Teatr im. Fredry. Dziś wodewil C, Danielew­

skiego .Po lacy  w Ameryce".
Teatr Stańczyk. Dziś powtórzenie wczoraj­

szej doskonałej prem jery p. n. .Am or w komisa­
riacie

T eatr Qui Pro) Qiio. Dziś powtórzenie dosko­
nałej premjery.

Z Filhannqnji. W  niedzielę, dn. 25 b. m., o g
12 w poł odbędzie się poranek benefisowy Józela 
Ozimińskiego z udziałem pjp. Stanisława Grusz­
czyńskiego (śpiew) oraz Grzegorza Fitelberga (dy­
rekcja) 'Na koncercie tymi p. Ozimićski odegra dwa 
koncerty: Beethovena i Wieniawskiego

Kąrujeęt .  Poranek Szopenowski *v Teatrze 
Wielkimi, zorganizowany star arii eto Komitetu, po­
wołanego przez Radę iMusscute Narodowego W 
Warszawie, odbędzie się  25 b . m o godz. 12 w poł< 
Programi wypelbią: AL Midhałoiwtski i J. ŚffijwińsSril 
u'dzial M. Poilińskiej-Lewickiej i  orikiestiry operom 
we) pod dyr. Emila (Młynaulsklego podniecie św iet­
ność ikoncertiu. Koncert ma na celu zdobycie funt 
duszu ma kiipn'o 'drogich, pam iątek po Ch opinie i 
fortepianu (PUcyela, krzesła ił maski poślnieirtnirij

dia iMtaizetśm, Naroidowego. Ililcty śą  do nabycia 
w biurze Wydziału Oświaty i Kuiltury M agistratu 
(Hoża 271 te ł. 67-39 w godzinach biuroiwyCh).

Z Kcmserwaiorjum. Dziś recital pianisty, F ran­
ciszka Łukaszewicza 'Program: Beethoven, Szubert, 
Chopin, Ceszetycki i  inni.

— W Sobotę, 24 b m„ odbędzie się wieczór 
dawnych pieśni francuskich i włoskich oraz nowo­
czesnych polskich i rosyjskich w wykonaniu p. 
Marji W asilewskiej (śpiewaczki).

W niedzielę o godz 8,15 koncert śpiewaków 
Opery w Belgradzie: Aleksandra Bałabaua i W. 
Burago-Ciechanowskie j.

Sport.
WYŚCIGI KONNE.

Wyścigi wczorajsze nie wzbudzały zaintereso­
wania, zapisy skromne, publiczności' bardzo mało. 
Tor dobry. W yniki poniżej.

Gonitwa I Dyst 2800 mtr. (z przeszkodami):
1) Leonardo, 2) Ar,ja w 3  m. 33 sek o 1 dł. Tot. 10.

Gonitwa U. Dyst. 1300 mir.: 1) Sewastopol, 2) 
Sonya w 1 m 22 sek o 1 dł. Tot. 45 zł.

Gonitwa III Dysit. 2100 mitr.: 1) Anitra, 2) Pai- 
oi Ola w 2 m. 29%  sek. o łeb. Tot. 21 zł.

Gonitwa IV Dyst 1600 mtr.: 1) La MirabeEe,
2) Surma; 3) Neili Desmond w l  m. 43 sek o 3  dł. 
Tot. zw. 15, fr. 14 i 20 zł

Gonitwa V. Dyst. 2100 m tr : 1) Boruta, 2) R e­
solute, 3) Hugo w 2 m 19 sek. Tot 13 zL

Gonitwa VI. Dyst, 2100 mir-- 1) Beau Point, 2)

Palatyn, 3) Czarodziei w 2 m 19 sek. o 1 dł. Tot. 
zw 13, fr. 12 i U  zł

Wyniki narodowych zawełdów strzale clock.
Lwów, 19 maja. (PAT.). Dzisiaj rozstrzygnęło 

się mistrzostwo Polski w narodowych zawodach 
strzeleckich we ’Lwowie.

L Pierwszy — por, Marian Borzetuski* 1!1 
Lwów, zdobywca nagrody p. Prezydenta Rzplitej; 
drugi — kpt. Bolesław Goście wic z, 31 p.p.. Łódź; 
trzeci — por. Stanisław Kowalczewski, zdobywca 
mistrzostwa Lwów, 6 dyon samochodów; czwarty— 
pułk. iMarjan M ariański, 5 inspektorat armii.

II. Strzelanie z karabinku: pierwszy — Jaffl 
Drohojewski, małop. Tow. łowieckie, Lwów; dru­
gi — ipłplk. Adato Ajdukiewicz, D.O.K. VI, Lwów; 
trzeci — .major Józef Mazur, 55 'p.pi czwarty 
ppłk. Zygmunt Jacewicz.

III. Zawody pocieszenia: pierwszy — kpt. Jó ­
zef Bo miner, 52 p.p.; drugi — kpt. Bernard. Bień, 
48 ip.p.; trzeci — sierżant W incenty Kwiatkowski, 
78 p.p.; czwarty — chorąży Feliks Dziennik, 1 p- 
Legj.

Wieczorem, o godz. 6, odbyło się uroczyste 
rozdanie nagród przez gen. Żeligowskiego. 'Po roz­
daniu nagród odbyła się defilada.

Wyścigi slamochodriwe w Paanandu.
Poznań, 1® maja. (PAT.). Drugie wyścigi samo­

chodowe, urządzone staraniem polskiego Automo- 
bil-kłubu, przyniosły następujące rezultaty:^

1) motocykle klasa A, kateg. I. „Indian p. Ro­
b ert Gunsćh — 52 min. 12*/5 sek. P. Robert Gunsch 
osiągnął najlepszy czasidnia i został podany do wy­
różnienia jury Uczestnicy otrzymali dyplomy.

Z) Motocykle z wózkami klasa B. kateg. U> 
Harley Dawidson, por. 'Rybiński w 1 godz. 2 mim 
*jt0 sek.. 'Nagroda: pubar srebrny od Aleksandr*
Andrzejowskiego.

3) Voitwretty turystyczne, klasa O, kateg D: 
Mathis, p Czarnecki w .1 godz. 46.7 sek. ZdobyB 
nagrody: komisarz sportowy, A. P. Raczyńskiego 
i p. Paweł Bitschan.

4) Samochody turystyczne, klasa E, kateg. u". 
Italia, p. Winnicki w 1 godz. 2 min. 531/ , ,  *ek. Na­
groda — dyplom Jedno okrążenie równało 
3450 m., a każdy bieg składał się z 20 okrążeń, t4> 
60 kim.

Nie obyło d ę  też bez katastrofy., mianowicie 
w biegu czwartym, klasa G, na samochodzie kiero­
wanym przez p. Michalskiego:, na prostej drodz* 
zleciała Lewa przednia opona, wskutek czego samo­
chód się przewrócił i spadł do rowu. P . MidbaW** 
wysredł cało, natomiast pasażer jadący z  m m  
legł złamaniu lewej ręki.

Francusfd lo t dokoła świata.
Do Kantonu przybył na samolocie Pellstie* 

Dorsy.

11211 f
Z A W I A D O M I E N I E .

S t o p i  Maszyn do szycia i )

j u i  n a d s z e d ł  d o  s k ł a d u  f a b r y c z n e g o

„3he Kasprzycki Companyn Marszałkowska 153
telefon 104-51

przeto ekspedycja zamówionych maszyn nastąpi niezwłocznie po 20 m aja tak dla miejscowych jak  1 prowincjonalnych naszych klijentów, którzy zadatko#** 
maszyny. Ju ż  rozpoczęte przyjm owanie zamówień listownych w kantorze na raty i za gotówkę na nowy transport maszyn, k tóry  nadchodzi.

Zarząd The Kasprzycki Company.rNA EiATY
25 proc. taniej 

Ubiory męskie i damskie

B » |

73>
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l

oraz suknie 1 bluzki w wielkim wyborze wł. wyrobu 
M a fc r ja ły  m ę s l i ie  i d a m s k ie  

Krajowe, Bie'skie I zagraniczne 
S p e c ja ln y  d z i a ł  b ł a w a t n y :

P łó tn a  w  s z t u c z k a c h ,  o b r u s y ,  p r z e ś c ie r a d ła ,  
r ę c z n i k i ,  firanki, chusteczki, kapy, serwetki, gobeliny, 
trikotina, eponge, szewioty, gabardiny, sukna, adamaszki, 

satyny i t. p.

PK  L SOBOL i S-Sa teoo 73 S T
Urzędnikom państwowym i komunalnym 10 proc. rabatu. 

UWAGA: Dla wygody Sz. Klijenteii otworzyliśmy

iajtlJS fiiffitlj TO Ul C h ło d n e j N» 36.
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KONKURS.
Wydział Powiatowy w Opatowie, Województwa Kie­

leckiego ogłasza konkurs na obsadzenie 3 stanowisk:
I) I n ż y n ie r a  d r o g o w e g o  n a  s t a n o w i s k o  

K ie r o w n ik a  Z a r z ą d u  D ro g o w e g o ,
2) I n s t r u k t o r a  — a g r o n o m a  n a  s ta n o ­

w is k o  K ie r o w n ik a  O d d z ia łu  R o ln e g o ,
3 )  D r o g o m i s t r z a  d r ó g  g m in n y c h .

Jeneramy u  rzeczpospolitą Polską
D r .  H o r t o n  K az. B e r l i n  W® r*D R a n k o itr .  2r).

tlits lisisłsi kio
niech używa stale tylko

Mydło Ks. Kneippa.

Od kandydatów pod 1) i 2) wymagane jest wyisze 
wykształcenie fachowe i dłuższa praktyka, w szczególno­
ści od agronoma znajomość pracy w zakresie kółek rol­
niczych, od drogomistrza odpowiednie wykształcenie tech­
niczne i praktyczne przygotowanie.

Wynagrodzenie wymienionych pod 1) i 2) VII gru­
py urzędników państw, drogomistrza X grupy. Nie jest 
wykluczone uposażenie wyższe, zależnie od kwalifikacji. 
Oferty wraz z życiorysem i zwykłymi odpisami doku­
mentów wnosić należy do Wydziału Powiatowego do 
dnia 5 czerwca r. b. Posady do objęcia od 1 lipca.

Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.
Przewodniczący Wydziału

Starosta: ( —) K a u c k i .

Ważne dla Oficerów
Palu i ig ie p m  gwratorat po 3D Itp.

n a  s p ł a t y  d ł u g o t e r m i n o w e

S. ANUSZEWICZK p ąjow a  
w y tw ó r n ia

u l. D łu g a  P a s a ż  S im o n s a ,  wejście z wązkiej uliczki 
Sklep Nr 62. obok Domu Śląskiego.

4 - t a  c z ę ś ó  p r z y  k u p n ie .

N a  R a  t y l i
w wielkim wyborze: o k r y c ia  d a m sk i®  i k o s t iu m y , u b io r y  
m ę s k ie  i  p ł a s z c z e  g u m o w e , oraz k o łd r y  w a t o w e  i t. p.

Kredytpol” Wspólna Ns 3a sklep 15
T e le fo n  287 -3 1 .

»»

W krótkim czasie usuwa: piegi, prysz 
cze. wągry, liszaje, krosty, egzem ę 
t odm rożenie, wybiela i udelikatnla 
cerę nadając jej piękny wygląd Prócz 

.własności leczniczych jest najprzyjemniejsze w użyciu I o pięknym 
'zapachu. Żądać wszędzie Prawdziwe tylko z podpisem  R. Wło­
d a r s k i  Jen era in e  Przedstawicielstwo Dom Handiowy Korona, 

Warszawa, Marszałkowska 139.

Or. mfid. Zofja Rostkowsua
skór., wener., analizy krwi na syfi­
lis. Chłodna 2 6 , tel. 99-29, 3—5.

O r. HA. A ltfe ld
Zielna 12—2. Chor. wener., skó­
ry, płciowe od 9-12 r. i od 5-7‘|, w.

Di. ftlm b. st. ord. szpil 
wener., skóry, nie­

moc, Roentgen. W ielk a  6  (róg 
Złotej), tet. 152-13, do 11 r. I 4-7'|r

żelazne siatkowe na let­
niska najtaniej. Plac 

Aleksandra 13 mag. mebli.
Łóżka

Br. S .  J e r m u ł o w i c z
b. o r d y n . k lin ik i uniw oi*syt*  
(p p of. N e is s e r a )  w e  W ro­
c ła w iu ) .  Chor. skóry, wenerycz­
nych. płciowe (niemoc) Lecz. p p . 
r o e n t g e n a ,  d 'A r s o n v a ta ,  
K r o m a y e ra  (la m p a  k w a r c o ­
w a ). Od 1 2 -2  5—7. Szkolna 8.

e m f m i j  t S
borze oraz płyty najnowszych n 
grań poleca po cenacli najn', 
szych Feigenbaum , B ielańska^

D O M  54.  S r s S S ;
Br. Gnkiewicz poleca duży 
bór golowych: okryć, Kostjum® 
S -k len , Bluzek, Trykotaży Qa'~‘ó. 
terji futrzanej. Przyjmuje zam 
wtenla z własnych i powierzony 
mater|alów. Robota wykwint 
Warunki bardzo dogodne 
Krucza 30 Teł. 121-71. ___

|  anŁUSZEitlA M M  . 1

j )  z p i w .
reperacie tanio dobrze. Zegar­
mistrz Gutmacher, Smocza 21. K i i t s l a

mi wybór, Plac Tizech K rzyży^,
s) o ł s ią t i i i )  ł,r d n. r „ r 7 . r n-
Przyjmuje reperacje tanio do­
brze. Zegarmistrz Gutmacher, 
Smocza 21.

IWnhln solidne w wielkim *7*% IncOIb rze p o l e c a  Franci* 
Arens, Piać Trzech Krzyży, c 
bezkonkurencyjne.

II) [H o r o m
lis leczy w krótkim czasie. Nie­
zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 
traub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. 10—12 4—8.

M a szy n y  do szycia ,.RasPr^ ^  
111 kiego". Hurtowo—Detaliczn
Raty. Warszawa, Marszalków
153. Zamawiać można lis to '* '*

Dłuflł zgrane połamane k̂ we- fljlj lub zamieniam rra f  „ja 
Plącę najwyższą cenę. PrZVlsZel' 
sie również do reparacji w jrc(. 
kle Instrumenty muzyczne, 
qenbaum.- Bielańska l.

fhnrnhu weneryczne, skórne le-LDOrOujf czy w jaknajkrótszym 
czasie specjalista. Przyokopowa 
43 —7, róg Grzybowskiej, od 4 do 
7, Panie 2 — 4. Analizy moczu. 
W asserman. Specjalność lecze­
nie rzeżączki. Niezamożnym 
ustępstwo.

I

R edaktor nacze lny  d r. F elika PerL Wydawań: Rada Naczelna P. P. S> Redaktor odpowiedzialny: -Ian M. Barski. Odbito w drukarni „Robotnika", Warz-ck*
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